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Gee) nie Jest zjawiskiem od- 
m. Przeciwnie — jest to 
cag  tendencyj, które od 
ozwijają się w innych dzie- 
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inie ograniczona — zre 
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a. A taka już jest nieuni 
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jwiózł Krank w życiu duchowem — na 
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HCYJNOŚĆ duchowa. 
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51 w obliczu chaosi 22 
ESO osu inter 


zpekulować, aby zapanować 
tycz bętanym bieta biuro- 
Społ. worzy się 
Kd) ap ZYMusowe: zwalczą się 
f tym mem i skotnieniem. 
cja nte uerunku zmierza ewolu- 
bardziej rwencyjnych wydarzeń w 
cią A przyziemnych sferach ży- 
zèll iwi ę rzemyśle i rolnictwie. Je- 
dzie pra myśli i słowa patrzeć bę- 
l jego b. *Z palce i na tę ewolucję— 
na nie minie. (k.) 
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owego socjalizmu, prze- 
m zaś samego kanclerza 
rzeczą niesłychanie 
iż od pewnego cza- 
wodniej melodji zabra- 
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Acym oehbejs w artykule, omawia- 
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[tagl 80 socjalizmu — zostało 
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e w Pablik szukają go skrupulat- 
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11. 


| 


Dokoła sprawy „„organizowa- 
nia” rolnictwa na nowych zasa- 
dach, robi się coraz głośniej. 
„Gazeta Polska” w drugim już 
artykule udowadnia konieczność 
nowej organizacji wsi polskiej. 

Biurokracja się entuzjazmuje, 
roztacza szerokie plany i piękne 
horoskopy. W ciszy natomiast .o- 
kązuje swe niezadowolenie czyn- 


nik najbardziej zainteresowany 
w tej sprawie, mianowicie — rol- 
nik, 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko wtorek 22 listopada 1938 r. 


Jak jest obecnie 


W chwili obecnej na terenie 
Polski działa kilka organizacyj 
rolniczych a mianowicie: 

C. T. O. i K. R., obejmujące 
swym zasięgiem województwa 
centralne i wschodnie. 

Pomorskie Tow. Rolnicze; Wiel 
kopolskie Tow, Kółek Rolniczych; 
Sląskie Tow. Rolnicze; Małopol- 
skie Tow. Rolnicze w woj. wscho- 
dnich Małopolski; Krakowskie 


ĄDRIĄC. PRYBUŁAKKA PRDGLÓW mrss» KOGUTKIEM 
PATRZCIE 1IKK)L VOGFZKI WAM DAJA 


alli peasiiów „yi (ws -NRVOSIN" 
TYLRO w KNOWS OPAKOWANIU 
TOREBKA 


RISIENICZNYCH 


yprawa po posady na wieś 
Rolnictwo polskie zagrożone akcją biurokratyczną 


Małopolski. 

|  Pozatem istnieją Izby Rolnicze 
przedstawiające t. zw. samorząd 
rolniczy. 

Poważną rolę w życiu wsi od- 
grywa szereg organizacyj młodzie 
|żowyeh i kobiecych. 

Właściciele większych obsza- 
rów ziemskich należą nadto do 
Związków Ziemian, działających 
na terenie całego państwa. 

Wszystkie organizacje skupiają 


| Mato Rolnicze w zachodnich woj. 


Z éa fma misja 


Adjutant Göringa w Londynie 


LONDYN, 21.11. Generał major 
Bodenschatz, najbardziej zaufany i 
najbliższy współpracownik feldmar- 
szałka Goeringa, będący oficjalnie 
szefem ministerstwa lotnictwa przy 
był wczoraj do Londynu. 

Wizyta gen. Bodenschatza nie by- 
ła niespodzianką dla angielskich 
sfer politycznych. Gen. Bodenschatz 
zamieszkał u ambasadora von Dir- 
cksena jako jego gość. 


gielskie snują dzisiaj rozmaite do- 
mysły, twierdząc, że gen. Boden- 
schatz przybył z tajną misją. Pra- 
sa angielska twierdzi, iż w przed- 
dzień angielsko-francuskich rozmów 
w Paryżu przybycie” gen. Boden- 
schatza posiada pewne znaczenie i 
porównuje wizytę tę z przyjazdem 
kpt. Wiedemanna w swoim czasie 
do Londynu przed przyjazdem fran- 
cuskich ministrów. 


Na temat tej wizyty dzienniki an- 


Walki i pożary w Chinach 


według relacyj japońskich 


TOKJO, 21.11. Agencja Domei do- 
nosi, że działalność lotnictwa japoń- 
skiego ma obecnie na celu utrudnie- 
nie komunikacji pomiędzy Chinami 
a Mongolją zewnętrzną i Związkiem 
sowieckim. Samoloty japońskie co- 
dziennie bombardują położone na 
tej drodze miasta Sianfu, stolicę pro | 
wincji Szensi, i Lanczou, stolicę pro 
wincji Kansu. | 

Wojska komunistyczne, skoncen- | 


trowane w południowej części pro- 
wincji Hunan, zbuntowały się jako- 
by przeciwko Czang-Kai-Szekowi i 
zajęły szereg miejscowości. Wedle 
ostatnich doniesień, bunt chińskich 
oddziałów komunistycznych rozsze- 
rza się gwałtownie, 

Ofiarą olbrzymiego pożaru w m. 
Czangsza (stolica prowincji Hunan) 


Z kół zbliżonych do ambasady nie 
mieckiej twierdzą, iż wizyta gen. 
Bodenschatza była już od pewnego 
czasu przygotowywana ale, że po- 
siąda ona charakter prywatny. Mi- 
mo to gen. Bodenschatz niewątpli- 
wie spotka się również z odpowie- 
dzialnemi czynnikami brytyjskiemi. 
| Gen. Bodenschatz był już w Anglji 
|przed 2-ma laty na wielkim pokazie 
brytyjskich wojsk lotniczych. 


20.000 osób straciło dach nad gło- 
wą. 

Pożar powstał podczas walk po- 
między chińskiemi wojskami central 
nemi a oddziałami prowinejonalne- 
mi. Wczoraj rozstrzelano dowódcę 
garnizonu m. Czangsza, dowódcę je- 
dnej z dywizyj oraz komisarza poli- 
cji, których oskarżono o wywołanie 


padło 2.000 zabitych, w tem wielu |tych starć. 


oficerów i urzędników chińskich. 
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się w Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych, który jednoczy także 
szereg organizacyj branżowych, 
nawet o charakterze przemysło- 
wym, lecz związanych bezpośred- 
nio z rolnictwem., 


Praca organizacyj 

Wymienione organizacje rolni- 
cze działają sprawnie, jak na na- 
sze stosunki. 

Jako organizacje dobrowolne, 
skupiają one najlepiej wyrobiony 
społecznie element rolniczy i im 
to zawdzięczamy, iż jedyny do- 
tychczas przymusowy aparat, 3 
mianowicie Izby Rolnicze wraz 
ze Związkiem Izb i Org. Rolni- 
czych, nie uległy zbiurokratyzo 
waniu. 

Organizacje rolnicze współpra: 
cując z Izbami Rolniczemi wpro». 
wadzają do nich czynnik życio- 
wy. wrogi biurokratyzacji. Kie- 
rują one pracą instruktorską 'w 
terenie, prowadząc ją w najmniej 
szych, a więc najważniejszych ko 
mórkach, Kółkach Rolniczych. 
Prowadzą też t. zw. przysposobie- 
nie rolnicze wśród młodzieży, 
działalność oświatową wśród go: 
spodyń wiejskich itp. 

W stosunku do możliwości i do 
ogólnych warunków, organizacje 
te zrobiły bardzo dużo, chociaż 
nieraz paraliżowano ich działal- 
ność zazwyczaj ze strony prorzą- 
dowej przez wciąganie ich do po- 
lityki. 

(Dalszy ciąg na str. 2-€j) 


W Ameryce, Anglii 
i Francji 


Kontrofenzywa liberalizmu 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3-0j) 


Prasa polska mie ustaje w akcji obrony 


Dziennikarstwo polskie usiłuje 
stawiać opór niektórym, szczegól- 
nie dojmującym postanowieniom 
projektu dekretu prasowego. Na- 
strój, wytworzony w kołach dzien 
nikarskich, jest tego rodzaju, że 
skargi, protesty, zabiegi obracają 
się niestety nie około samej zasa- 
dy „wolności prasy i dobra pow- 
szechnego”, ale już tylko około 
złagodzenia niektórych, zbyt .„ry- 
gorystycznych” przepisów. 

Tych mianowicie, które są 
gwałtownemi ciosami, wymierzo- 
nemi w same podstawy swobo- 
dy i egzystencji prasy polskiej. 

Od r 1927, kiedy cała prasa 
polska, bez względu na różnice 
polityczne i społeczne, tworzyła 
wspólny fronl przeciw samej za- 
sadzie krępujących wolność prasy 
postanowień dekretowych, prze- 
byliśmy w ciągu lat 11-tu daleki 
szmat drogi. Zaszliśmy do tego 


miejsca, w którem walczymy już 
nie o zasady, lecz prosimy i za- 


biegamy jedynie o „ułaskawie- 
nie, o łagodność władzy, 0 
zmniejszenie niektórych kar, o 


małe, całkiem malutkie furtki w 
zasadniczych tczach, niosących z 
sobą pogrzeb wólności prasy w 
Polsee. 

Cała uświadomiona opinja w 
kraju zdaje sobie dokładnie spra- 
wę z tego, co nadchodzi i staje 
się polską rzeczywistością. Znako 
mity autor „Gałązki Rozmarynu” 
i drukowanej na naszych łamach 
„Pani Służby”, świetny feljetoni- 
sta, Zygmunt Nowakowski, nie 
żywi w tej mierze żadnych złu- 
dzeń i wypowiada poglądy swoje 
na nowe prawo prasowe z całą 
otwartością. 

W ostatnim feljetonie Nowako- 
wskiego, poświęconym „zupakom 
politycznym” i młodym posłom 


sejmowym, czyli juniorom na 
starcie, czytamy m. in.: 


Pewien świeżo upieczony poseł, za- 


tem junior, do niedawna członek dru-- 
żyny A-klasowej, dał mi najświętsze | 


słowo honoru, że nie będzie totalizmu. 
Przez grzeczność nie chciałem kwe- 
stjonować tego zapewnienia, wydaje 
mi się jednak, że ów poseł jest za 
młody, pozatem nie wiadomo, czy oni 
wogóle będą mieli coś do gadania. 
Zresztą, gdyby ktoś uparł się, mógł- 
by wprowadzić totalizm jeszcze przed 


sesją sejmową, więc przed pierwszym | 


występem młodzików. 


Dowodem np. ostatni dekret praso- 
wy, który na milę pachnie „zglajch- 


|zraltawaniem:, któż bowiem zaręczyć 


gotów, że do miesiąca w Polsce za- 


i miast stu czy kilkuset dzienników nie 


będzie tylko jeden wielki, totalny „Lu- 
dowy Obserwator". 


Obserwator albo Wywiadowca. 


Omawiając zaś ogólną sytuację; 
[X Polsce, dochodzi Nowakowski 


do następującego wniosku: 
Ludzie, którzy się uprą i za żadną 


cenę nie chcą ustąpić placu innym, 
przypominają urżniętego Czepca, gdy 
|wali pięścią i woła „Psiekrwie, mmie- 
jście grać powinni“ 

Odpowiedź na to jest jedna jedyna: 
„Niech se potańcują inni!* 

Jak dotychczas, tańcują ci $a- 
"mi na wielkiej scenie polskiej i 
znikąd, z żadnej strony, nie sły- 
jehać nawet najmniejszego echa 
|odpowiedzi z „Wesela”: 
| — „Niech se potańcują inni”. 
Co więcej, idą zarządzenia, ma- 
„jące przedłużyć „taniec tych sa- 
jmych” w dalekie lata. Należy do 
tych zarządzeń projekt dekretu 
prasowego. 

Prasa jest odbiciem wolności 
społeczeństwa. Odebranie swobo- 
|dy prasie skrępuje resztki wolno- 
ści najszerszych warstw ludności. 

Stąd dla całego narodu ogrom- 
na doniosłość obrony prasy pol- 
|skiej przed zgilotynowaniem. 

(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Krzyż obrony Lwowa 


na rogach alic miasta J 

W trzecim dniu obchodu 20-lecia | ogłosił nadanie godności hó 
obrony Lwowa dn. 21 b. m. odbyło | wego członka Związku gen. 

się zgromadzenie publiczne przed ra | rzewskiemu, zwycięskiemu dowi 
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(Dokończenie ze str. 1-ei) 


będą zlecenia otrzymywane 


zj Psiej Wólce lub Baranich 
warszawskiej centrali. 


| wach. 


Gło- 


)- 
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organizacji. 


Przeciw : projektowi wypowia- | 


ustąpić z tej 


EZ Pie Boop CO 0. 851 orom 


szy 
w n 


da się również prezes Zw. Izb il 
Org. Rolniczych p. Sobczyk, któ- | 
ry należy do Ozonu. Niechętne są 
projektowi gospodynie 


zarządzono wyborji 


samorządowe  |uch F 
Wybory do rad gromadzkich flimqam 


17 listi kandydatów 


do Rady Miejskiej w Krakowie 


niechętna młodzież 
szczególnych organizacjach 
suwa wielkie zastrzeżenia. 


Jeśli chodzi o organizacje tere- 


nowe, to wszystkie wypow 


iadają 
się przeciw projektowi. 


Projekt popiera sztab Ozonu 
oraz Ministerstwo Rolnictwa i 
R. R, 


W. tym wypadku niezgodność 
poglądów pomiędzy ministrem 
Poniatowskim a prez. Malskim 
jest bardzo dziwna, gdyż dotych- 
czas współpraca C. T. O. i K R. 


1" 


wiejskie i 
, która w po- 
wy- 


rządzone zostały w następująć Republi 
województwach: „JSranie 

W woj. warszawskiem—we w (i, nie 
stkich powiatach, t.j. ogółem SSA 
gromadach wiejskich, wybory W 


| 


Dn. 20 b. m, upłynął termin dydatury w całem 
zgłaszania list kandydatów do, siło Stronnictwo N 
Rady Miejskiej w Krakowie. | „Narodowa 

List zgłoszono ogółem 17. Tyl-|! Figuru 


mieście zgło- wicza oraz 
arodowe p. n. 
lista kandydatów.”. 


listę Jana Kęska, e- 
meryta kolejowego. 
Największe rozbicie 


wykazuje 


ją na niej następujące zna okr. 10 (Dębniki), gdzie zgłoszo- szczegónych ZO ESCOWOŁAZR zakk 
ko trzy z nich zawierają kandy-| ne nazwiska: ino oprócz 3 ogólnych polskich | dą się w dniach od 10-go do sia 
datury we wszystkich 10 okrę-; prof. St. Pigoń, dr. A. Pozow-| list, które wymieniliśmy na po- ROR X t skiem — we wszyłnch i 
gach miasta. Są to listy polskie. ! ski, adwokat, płk. T. Wołkowic- czątku, następujące listy: z p. kich W eea z w 1.382 £ 
Polski Blok Katolickiego *i'ki, Fr. Szumański, dr. O. Stuhr,! Dziewińskim, z p. Piotrem Żmu-| ea F ATRE o B, 1 
Chrześcijańsko- Narodowego Fron! adwokat, ks. A. Szepieniec. | 
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ia się ukrywanie przed narodem 
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SZ : £ Tonnictwo Agrarne. Obóz 
niej | ków ARE chłopów i robotni- 
Wpeów SEE przemysłowców i 
A arty ma być na zasa- 
—a MACH AA iS ZASZCZYTY 
a Piane gz ności _ chrześcijańskiej, 
= zt emokracji i nacjonalizmu, 
ką, OZ Sego; a nie klócacego 7 so- 

; Na zechów, Słowaków i Rusinów. 
nil? B, podkreślenie zasługuje. fakt, 
stan h społeczeństwo czeskie, występu- 
„ość! I dziś bardzo ię eH RAR m 

Acji r stro przeciw demo- 
yje” kia; ozproszkowanej,  warchol- 
ji wia ! Mieodpowiedzialnej — sprze- 
W hy Się również zdecydowAnić po- 
stol KO dyktatorskim i totalistycz- 
y ardzo wyraźne są pod tym 


KE 
kac artykuły organu Stron- 


jednym z nich pt. „Demokracja 
czy dyktatura" czytamy m. inn. co 
następuje: i 

„Jeżeli tu i tam odzywa. się woła- 
nie o dyktaturę, nie może to nas 
wprowadzać w błąd... Jest przecie 
bardzo wyraźna różnica między sił- 
ną i szybko decydującą, rzetelną i 
pod stałą kontrolą szerokich warstw 
społeczeństwa będącą demokracją a 
dyktatura. Nie oglądajmy się na to- 
tame i dyktatorskie reżimy w są- 
siedztwie. Wszak i autorytatywna de- 
mokracja chce i musi budować nie na 
wiecznej dyskusji, ale na czynach 
| stanowczych i szybkich. A do takich 
czynów potrzebuje demokracja jedno 
stek wojnych, zdecydowanych i z wo- 
li ludu a nie z czego innego Ssprawu- 
jacych władzę... Nie pozwalajmy się 
więc w błąd wprowadzać; nie przez 
dyktaturę, najczęściej bez  jakiejkol- 
wiek kontroli, a nawet i przeciw wo- 
li ludu rządzącą, ale przez demokra- 
cję, zbudowaną: na indywidualnej 
odpowiedzialności przywódców, rzą- 
dzących jedynie z woli ludu a pod 
|stałą kontrolą całego "narodu hędą- 
cych — dojdziemy do nowego — a 
wierzmy — i lepszego życia w na- 
szej Drugiej Repubiice.... Dyktatura 
nie odpowiada naszemu charakterowi 
narodowemu i naszej politycznej doj 
rzałości,..**. 

„Jesteśmy przeświadczeni, że two- 
rzące się ogólnonarodowe stronnictwo 
ludu wiejskiego 1 miejskiego, skupia- 
jące w sobie tak rolników jak i rohot- 
ników, jak urzędników tak i handłow- 
ców i przemysłowców hędzie piastun- 
ką tej rzeczywistej, prawdziwej de- 
mokracji”. 

Przy organizowaniu obozu solidar 
ności narodowej wybitną rolę odgry 
(wa młode pokolenie, nieobciążone 
grzechami przeszłości; wysuwa ono 
dziś ną przywódców narodu jedno- 
stki znane oddawna z krytycznego 
stosunku do polityki Benesza. Taką 
postacią jest m. in. prezes stronni- 
ctwa Agrarnego, Rudołf Beran, któ- 


ZNA "ET 


cym się obozie jedności narodowej 
zajmie jedno z najbardziej czoło- 
wych stanowisk. 


Narodowa kultura 


Pod uderzeniem katastrofy budzi 
się w społeczeństwie czeskiem żywio 
łowy prąd narodowy. Mały naród 
nie zdoła utrzymać swych pozycyj 
bez gorącego patrjotyzmu — woła- 
ją jego przywódcy. Musimy zacho- 
wać swą narodową  samoistność, 
swój narodowy charakter. Musimy 
więc zrewidować nasz dotychczaso- 
wy żywot duchowy — nasze ideały 
| kulturalne, nasze kulturalne organi- 
|zacje i metody ich pracy — woła 
jjeden z myślicieli i pisarzy agrary- 
|stycznych, kierownik czeskich uni- 
| wersytetów ludowych, Antoni Ma- 
'tula. Narodowa kultura czeska — 
głosi on — musi być naprawdę na- 
|rodowa: z pochodzenia, języka i du- 
cha. Musi ona bezwarunkowo shi- 
żyć narodowemu odrodzeniu. Naro- 
dowa kultura, pielęgnowana w. szko 
le i poza szkołą musi mieć i szerzyć 
takiego ducha, jakiego potrzebuje 
ten, kto całe życie musi meżnie 
walczyć. Musi być uczynione wszy- 
stko, by zostały zahamowane roz- 
kładcze tendencje rodzinnego życia. 
Nauczyciel musi być cały przenik- 
nięty duchem narodowym... 
| W następstwie owego obudzone- 
go instynktu samoobrony narodo- 
|wej zawieszona została partja ko- 
;munistyczna i są likwidowane pis- 
ima komunistyczne; w następstwie 
tegoż zmienia się radykalnie stosu- 
| nek społeczeństwa czeskiego do prze 
|bywających w Republice obywateli 
linnych państw i narodowości — 
' szczególnie do emigracji politycznej 
i żydów. Emigranci obwiniani są o 


OQMRSZYNSECA przeczyszczająca jest także w sprzedaży 


w paczkach na jednorazowe użycie. Cena 15 groszy. Ządać w aptekach i składach apt. 


ry najprawdopodobniej w tworzą-.| to, że nadużywali gościnności, wtrą- 


cając się często do wewnętrznych 


[spraw Czechosłowacji i psując jej 


stosunki z sąsiadniemi państwami, 
atakami skierowanemi przeciw ich 
rządom. W prasie czeskiej coraz czę 
ściej spotyka się takie głosy: „Ma- 
my mniejszy bochen chleba — mu- 
si go przedewszystkiem dla nas wy- 
starczyć!*. „Wszyscy cudzoziemcy 
muszą być zwolnieni z urzędów i 
wszelkich innych publicznych placó- 
wek“! 


Wspólny dom 
Wzrastają też nastroje przeciw- 
żydowskie. Żywioły narodowo-patrjo 
tyczne domagają się od rządu zapro 
wadzenia — na sposób włoski — 
Specjalnego rejestru dla Żydów, u- 


wzzlędniającego tak kwestję pracy, 
zawodowej jak i czas osiedlenia się | 
ograniczenia u-i 


w Czechosłowacji; 
działu Żydów w poszczególnych za- 
wodach, wyłączenia ich od udziału 
w życiu publicznem i dziennikar- 
stwie oraz zmuszenia do emigracji 
tych, którzy osiedlili się na ziemi 
czeskiej po wojnie światowej. 

Pełnia praw w Drugiej Republice 
ma przysługiwać tylko tym naro- 
dom, dla których ona jest wspól- 
nym domem, t. j. Czechom, Słowa- 
kom i Rusinom. Za równoprawnych 
z nimi współobywateli będą również 
uważani Polacy, Niemcy, Rumuni i 
Węgrzy — jeżeli i Czesi w państwie 
polskiem. niemieckiem, rumuńskiem 
i węgiergkiem będą z takich samych 
praw korzystali. 

Drugiej Republice Czechów i Sło- 
waków grozi w dalszym ciągu po- 
ważne niebezpieczeństwo ze strony 
potężnej dziś Trzeciej Rzeszy. Na- 
suwa się więc pytanie: ile w ruchu 
narodowem dzisiejszej Czechosłowa- 
cji jest naturalnej żywiołowości a 


Program szkolenia hitlerowców 


Koch 
statnie fazy 
który stale 


Od dłuższego czasu pisze 
| „Kurjer Bałtycki —każdego ob- 
| serwatora uderzać musi systema- 
į tyczna kampanja, prowadzona w 
| Gdańsku na korzyść Ukraińców. 
i którym entuzjastycznie wtóruje 
| prasa gdańska. 
| Jak dalece gdańskie zaintere- 
| sowania idą w tej materji, o tem 
pmen świadczy fakt, że zimowe 
| wyszkolenie przywódeów hitle- 
rowców w Gdańsku rozpoczęto 
| właśnie od antypolskiego wykła- 


nade wszystkie swe siły w kie- | oyeron S S S A 


du w sprawie Rusi Podkarpatkiej. 

Referat ten wygłosił w piątek 
18 b. m., specjałnie sprowadzo- 
ny w tym celu z Wrocławia do 
Gdańska prof. dr. Koch. 

Po zagajeniu zebrania przez 
gdańskiego kierownika wyszko- 
lenia p. Loebsacka, przedstawił 
BEECH geograficzne i hi- 
|storyczne położenie Rusi Pod- 
karpackiej ze stanowiska nie- 
mieckiej i ukraińskiej ekspansji 
w tej części Europy. Prof. dr. 


usiłował przedstawić o0- 
historji tego kraju, 
nazywa charaktery- 
tendencyj niemiec- 
„Karpatho-Ukraine”. 
Koch doszedł 


styczną dła 
kich nazwą 

Prof. dr. 
wniosku, że 
nie kwestji 


raz że uznania „Karpatho-Ukrai- 


ny” jako autonomicznego pań- 
stwa nikt nie będzie mógł od-| 
mówić. 


wiedeńskie rozwiąza 
Rusi Podkarpackiej 
jest rozwiązaniem ostatecznem o- 


Naród i rządma demokracja 


Pruga Republika Czechów i Słowaków 


o'ile jest on podyktowany względa”* 
mi taktycznemi, w szczególności chę- 
cią nie drażnienia najgroźniejszego 
przeciwnika. Na to pytanie nie ła- 
two: jeszcze dziś dać odpowiedź cał- 
kiem pewną. Nie ulega wątpliwości, 
że Czechom bardzo zależy na popra 
wnych stosunkach z Niemcami, ale 
zdają oni sobie również sprawę i z 
tego, że zbyt daleko idące upodob- 
nianie się do przeciwnika grozićby 
mogło zatratą indywidualności na- 
rodowej. Odżegnywanie się od dy- 
ktatury i totalizmu świadczy, że w 
upodobnianiu się do hitlerowskich 
Niemiec naród czeski nie chce iść 
zbyt daleko. Jest za bardzo polity- 
cznie i kułturalnie dojrzały, by miał 
bezkrytycznie małpować obce wzory. 
W organie młodej inteligencji agra- 
rystycznej „Brozda*, w artykule za- 
tytułowanym: „Ku nowemu nacjo- 
nalizmowi* znajdujemy w związku 
z tem takie oświadczenie: 


Stosunek do Rzeszy 
niemieckiej 
„Najcięższe zadanie czeka wszak 
nasz nacjonalizm w jego stosunku 
do Rzeszy niemieckiej i jej oficjal- 
nej doktryny. Rząd czechosłowacki 
współpracuje z rządem niemieckim; 
jak się ułoży współpraca między 
dwoma narodami? -Nikt nie może 
od nas oczekiwać, abyśmy się jako 
całość przez noc  przeorjentowali. 
Jesteśmy i pozostaniemy Czechami 
i Słowakami, a swej słowiańskiej 
krwi, słowiańskiej przeszłości i sło- 
wiańskiego doświadczenia nigdy nie 

możemy się zaprzeć... 

A w stosunku do Polski w tym 
samym artykule czytamy takie oto 
słowa: 

„Mamy stale bliżej ku Połakom, 
niż ku któremukolwiek ze swych-są- 
siadów, a jeżeli wystarczy ofiara, 


|którąśmy dotąd przynieśli, jesteśmy 


ochotni zapomnieć o przeszłości i 
współpracować z nimi kułturalnie i 


gospodarczo. 
Naród czeski i słowacki są naro- 


|dami chłopskiemi. Po utracie szere- 


gu' wiełkich ośrodków przemysło- 
wych i wielkich miast, znaczenie 
ludności wiejskiej w ich życiu staje 
się jeszcze większe, niż było dotych- 
czas. Dzięki swej wartości chłop- 
skiej narody te przetrwały wieki 
|niewoli, nie pozwałając się ani 
|zniemczyć ani zmadziaryzować 

by wreszcie odrodzić się i odzyskać 
niepodległość. Ostatnio, po bolesnej 
katastrofie, dzięki chłopskiemu twór 


do | czemu uporowi, zdolnemu, po każdej 


' burzy i zniszczeniu, budować od no- 
iwa, narody te przystępują do odbu- 
dowy mocno nadwyrężonego pań- 
stwa. Wzmacniają poczucie swej od 
rębności narodowej, skupiają swe 
siły, by się nie dać usunąć z: szere- 
gu narodów wólnych. 


Jot.-Ski. 


TRY SREDNIE FR EEEE EER 


Co sie okaże, a co widać już teraz 
HEdoężna było zaczekać 2 do 3 miesięcy 
Dwugłos prawników 6 projekcie dekretu prasowego 


| — Czy wogóle jeszcze w tej chwi- 
ili, tuż przed. ogłoszeniem nowego 
dekretu prasowego, jest jeszcze ak- 
tualnem wyrażanie opinji o projek- 
cie? — zapytuje adwokat Marjan 
i Niedzielski, do którego zwróciliśmy 
|się z prośbą o wzięcie udziału w an- 
kiecie. 

— Ta sprawa nie przestanie być 
aktualna nawet po ogłoszeniu de- 
kretu. 

— O całokształcie projektu nowe- 
| go prawa prasowego trudno jest 
wypowiedzieć  opinję, nie -mając 
przed sobą dokładnego tekstu. Jed- 
ino jest faktem niezbitym, iż wyda- 
nie jednolitego prawa prasowego, 
odpowiadającego wymogom życia i 
słuszności, jest rzeczą zupełnie doj- 
rzałą i pilną. 

- Co pana mecenasa uderza naj- 
ibardziej w inowacjach jakie wpro- 
wadza dekret? 

-— Przedewszystkiem kwestja znie- 
sławienia. À 

W iriowącjach w dziedzinie obrony 
czci obywatela przed zniesławieniem 
w druku można z uznaniem powi- 
tać pewne obostrzenia w tym zakre- 


dotyczy tylko pewnej części prasy 
i to stosunkowo niewielkiej. Istnie- 
je wiele poważnych organów prasy, 
które w ciągu całych lat nie mają 
ani jednej sprawy o zniesławienie. 
Organy te zawsze śpieszą wyrów- 
nać wyrządzoną obywatelowi mimo- 
woli krzywdę, dając satysfakcję o- 
sobie interesowanej, o ile wykaże 
nieprawdziwość podanych przez pi- 
smo wiadomości. 


Obostrzenie represyj karnych jest | 


w zasadzie słuszne i celowe. Słusz- 
nem jest również wprowadzenie ino- 
wacji w postaci nawiązki pieniężnej 
na rzecz poszkodowanego, przy u- 
dowodnionem oszczerstwie. Wszak 


oszczerstwo tak często wypływa z: 


— Praktyka wykaże przydatność 
i celowość przepisów. Z uznaniem 
naprzykład pówitać należy fakt, że 
ustawa kończy z fikcją redaktorów 
odpowiedzialnych. 


— Gdy czytam projekt nowej u- 
stawy prasowej — mówi adw. Wa- 
cław Szumański, — to dochodzę do 
wniosku, że właściwie jest ona o0- 
gromnie liberalna. 

— Na czem opiera pan mecenas 
ten sąd? 

— Na porównaniu. Przed 60 laty, 
jeden z carskich ministrów spraw 
wewnętrznych hrabia Loris Meli- 
kow, opracował projekt ustawy pra- 
sowej. Miałem ten projekt niedaw- 


pobudek materjalnych, jak nieucz-, no w ręku i przypomina on w bar- 


ciwa konkurencją itp. Z drugiej 
strony poszkodowany częstokroć po 


,dzo dużej mierze ustawę projekto- 
jwaną obecnie. A powtarzam: pro- 


nosi nietylko krzywdę moralną, ale|jekt Melikowa, który zresztą nigdy 


i dotkliwy 


nawiązki pieniężnej, szeroko zresztą 


praktykowanej w zachodnio - euro- | 
pejskich krajach, jest więcej niż, 


słuszne. 
-—- A inne kwestje rozstrzygane 


Agrarnego „Venkov“, W sie. Zauważyć należy, że kwestja ta przez projekt dekretu? 


uszczerbek  materjalny. | 
Z tych względów wprowadzenie | 


nie wszedł w życie, narobił w swoim 
czasie wiele hałasu w całej Europie. 
— Jakie jest zdanie pana mece- 
nasa, który sam przecież był nie- 
dawno bohaterem procesu o zniesła 
wienie w druku, o nowych przepi- 
sach dotyczących ochrony czci? 
— Odnoszę się do nich jaknajbar 


dziej pozytywnie. 

—- Jednak w czasie swego proce- 
su pan mecenas walczył o drzwi o- 
twarte... 

— Tak jest, ale dotychczas pro- 
wadzenie sprawy 0. zniesławienie 
przy drzwiach zamkniętych było 
przywiłejem jedynie osób. wysoko 
postawionych. 

Obecnie mogę jedynie przyklas- 
nąć, gdy tę zasadę tajności rozcią- 
ga się na wszystkich. Tembardziej, 
iż należy przypuszczać, że właśnie 
osoby wysoko postawione będą w 
takich wypadkach z reguły wyko- 
rzystywać uprawnienie otwarcia 
drzwi. 

Na zakończenie nasuwa mi się u- 
waga ogólna, choć zdaje się już w 
tej ćhwili bezprzedmiotowa: 

Byłoby rzeczą wskazaną, by pra- 
wo o tej wadze i znaczeniu ukazało 
się w formie ustawy sejmowej prze 
myśłanej i przedyskntowanej szcze- 
gółowo. W ten sposób udałoby się 
uniknąć w najbliższej przyszłości 
zmian i nowelizacji. Jeśli prasa cze- 
kała na tę ustawę lat dwadzieścia, 
te mogłaby poczekać jeszcze 2 — 3 
a 


. 
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20 lat walki z epidem 


Jami 


Jubileusz mstydta Pasie W 


(A) Uroczyście i z powagą ob- 


miał, iż jad bakteryj, który zdolny 


chodził w tych dniach Paryż pięć-| jest zabić żywy organizm, może być 


dziesięciolecie Instytutu Pasteura. 
Prasa paryska poświęciła tej uro- 
czystości prawie tyle 
wielkim wydarzeniom politycznym. 
Świadczy to w każdym razie dobrze 
o kulturze francuskiej i o kręgu za- 
interesowań publiczności francu- 
skiej. 

A z Instytutu Pasteura może być 
Francja dumna. Pięćdziesiąt lat te- 
mu powstał ten Instytut jako skro- 
mny budynek z pięcioma laborato- 
rjami, Umieszczono go umyślnie — 
z obawy przed bakterjami! — wła- 
ściwie już poza miastem. Dzisiaj 
Paryż „podszedł“ do Instytutu, któ- 
rego olbrzymi kompleks budynków 
znajduje*się obecnie w XV okręgu 
Paryża, na zbiegu ulic Dutot i do- 
ktora:Roux. Obecnie ma Instytut 
specjalne zakłady badawcze dla po- 


znania niemal wszystkich chorób za-' 


kaźnych świata — między innemi 
dla studjum .chorób tropikalnych — 
ma własny olbrzymi szpital zakaź- 
ny, ma na swoje usługi tysiące pra- 
cowników naukowych, ma wreszcie 
po całym świecie rozsiane instytuty 
pokrewne, prowadzące wszędzie wy- 
tężoną walkę z chorobami zakaźne- 
mi. Jeżeli ludzkość uporała się już 
w dużej mierze z tą straszliwą pla- 
gą, jaką były epidemje, mory i za- 
razy — ma to w pierwszej linji do 
zawdzięczenia pracy Instytutu Pa- 


steura i tej plejady pracowników- | 


bakterjologów, którzy z jego szko- 
ły wyszli. 
Instytut — ba, właściwie więcej, 


bo cała współczesna bakterjologja, | 
jest dzieckiem poczętem przez jed- | 
L u d rt | 


nego genjalnego człowieka 
wika Pasteura. 

Byli oczywiście przed nim praco- 
wnicy zasłużeni i genjalni, którzy 
przeczuwali, po jakiej drodze iść na- 
leży, aby wyzwolić ludzkość od pla- 
gi chorób zakaźnych; był obok nie- 
go, ale niezależnie od niego pracu- 
jący skromny lekarz niemiecki Ro- 
bert Koch, którego praca ma dla 
powstania bakterjologji współcze- 
snej równie epokowe znaczenie, jak 
prace Pasteura; był po nim olbrzy- 
mi szereg pracowników, którzy czę- 
sto z najwyższem poświęceniem, z 
narażeniem własnego życia konty- 


nuowali jego pracę — u podstaw 
jednak tej wspaniałej nauki, którą 
zowiemy właśnie bakterjolog ją 


współczesną — leży praca Pasteura, 
jego genjalna intuicja, jego lotna 


twórcza fantazja naukowa, jego in- | wego posła o zmianę na stanowisku | 


dywidualny wysiłek umysłowy, któ- 
ry nauce i — ludzkości wytyczył 
nowe drogi. 

Jedną z największych bodaj za- 
sług kulturalnych filmu jest to, że 
mamy film poświęcony pamięci Lud 
wika Pasteura z genjalnym Pawłem 
Muni w roli wielkiego uczonego. Nie 
dlatego, żeby to był film najlepszy 
ze wszystkich — ale dlatego, 
wśród szerokich kół 
spopularyzował on tę wielką postać 


iż 


i nauczył ludzkość w pewnej przy- | 


najmniej mierze czcić wysiłek i tru- 
dy tego niezwykłego 'człowieka. 


Ludwik. Pasteur był Francuzem jj 


w iście francuski sposób umiał po- 
godzić najbardziej abstrakcyjne za- 
miłowania naukowe z, zupełnie prak- 


tycznem życiowem ujęciem  za- 
gadnień bakterjologji. Z zawodu 
chemik, ną drodze prac  chemicz- 


nych, badając fermentację, doszedł 


miejsca, co 


publiczności ! 


jednocześnie — odpowiednio osłabio 
ny i dozowany — życiodajnem lekar 
stwem. On też pierwszy odważył się 
człowiekowi pokąsanemu przez 
wściekiego psa zaszczepić osłabiony 
zarazek wścieklizny — i w ten spo- 
sób zapoczątkował terapję wście- 
klizny, 

Co czuł człowiek, który ośmielił 
się — sam — wbrew właściwie za- 
kazom władzy — zaszczepić zarazek 
wścieklizny piętnastoletniemu Alzat- 
czykowi, Józiowi Mnestier pokąsa- 
nemu przez wściekłego psa — i ja- 
kim czystym, świętym triumfem na- 
pełnić musiał tego człowieka fakt, 
iż chłopiec wyzdrowiał, zwalczył 
przy jego pomocy chorobę — i stał 
się jednocześnie dowodem prawdzi- 
wości jego założeń i hipotez! 

Od czasu wyleczenia małego Józia 
nazwisko Pasteura stało się sławne 
w całym świecie cywilizowanym. W 
parę lat potem do drzwi jego Insty- 


tutu zawitali dziwni goście: osiem- 
nastu chłopów rosyjskich pokąsa- 
nych przez wściekłego wilka, którzy 
przybyli gdzieś z głębi Rosji, znając 
jedno tylko obce słowo: Pasteur. Z 
tych osiemnastu — szesnastu po- 
wróciło w najlepszem zdrowiu do 
swej dalekiej ojczyzny. Olbrzymia 
ofiara, jaką w podzięce złożył Pa- 
steurowi car Aleksander — była 
między innemi żawiązkiem funduszu, 
z którego powstał Instytut. 


W. straszliwych czasach dzisiej- 
szych, kiedy olbrzymia część ener- 
gji i wysiłków ludzkich idzie w kie- 
runku wynalezienia środków niszcze 
nia i śmierci — warto jest może 
przypomnieć o tym człowieku, któ- 
ry wszystkie swe siły poświęcił na 
to, aby ludzkości zapewnić zdrowie 
i szczęście i dzięki swemu nicpoży- 
temu genjuszowi i indywidualnym 


wysiłkom otworzył przed nią wrota 
,do naprawdę lepszej i jaśniejszej 
przyszłości. 


Piekny raut w poselstwie łolewskicm 


z okazji XX-lecia niepodległości Łotwy 


Pierwszem przyjęciem, jakie wydał 
od czasu przybycia do Polski poseł ło- 
tewski Ekis — a zarazem inauguracją 
sezonu dyplomatycznego — był piękny 
raut w pałacu poselstwa przy ul. Szkol 
nej z okazji XX-lecia niepodległości 
Łotwy. 

Czyniącym z ujmującą gościnnością 
honory domu pp. ministrostwu Ekisom 
asystowali: sekretarz poselstwa Abol- 
tins z małżonką, pięknie przystrojoną 
w malowniczy strój włościan łotew- 
skich, attache wojskowy płk. Kluge z 
małżonką oraz attache prasowy red. 
Prieditis. 

Wielką atrakcją były popisy koncer 
towe. Zachwycająco grała na forte- 
pianie laureatka konserwatorjum ło- 
tewsltiego p. Olga Małkaine, sięgająca 
szczytów  wirtuozerji  pianistycznej. 
Pięknogłosa primadonna opery ryskiej 
p. Elza Żebranska, olśniła obecnych 
swym porywającym śpiewem. 

Wśród gości obecni byli m. in.: pa- 
ni ministrowa Marjanowa Zyndram- 
Kościałkowska, p. wiceministrowa An- 
toniowa Rose, podsekretarz stanu w 
Min. P. i H. Sokołowski z małżonką, 
a z M.S.Z.: podsekretarz stanu hrabia 
Szembek, dyr. Kobylański, dyr. hr, Łu 
bieński z małżonką, naczelnik Wdzię- 
koński z małżonką, radcowie: hr. Mor 
stin, Baliński i Łasiński. Wojskowość 
reprezentowali: szef Sztabu Głównego 
gen. Stachiewicz z małżonką, gen. 
Regulski z małżonką, gen. Kutrzeba i 


małżonką, sekretarz Kairiuksztis, KON 
sul Andriaszunas z małżonką oraz am 
tache wojskowy płk. Waluszis Z mat 
żonką (urodziwą córką prezydent 
Smetony), wreszcie członkowie „ TOW: 
Polsko-Łotewskiego i prasa. 
Raut, urozmaicony tańcami, p 
gnął się niemal do rana. 
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Podczas wyścigów no! 
wych, jakie się odbyły w miejsco” 
wości Tres Arroyos w Argentynie to: 
wydarzyła się tragiczna w nastęP"Ponją, 
stwach katastrofa. Szczegóły $4 DaFają nz 
stępujące: ak jes 

Jeden z kierowców, biorących Hiat oe, 
dział w wyścigach, musiał zatrzyme fygz. 
samochód na trasie z powodu FE ką haj, 
nięcia opony. Pędzące jeden za ar nie ać 
gim z zawrotną szybkości: dwa Sj, 
mochody, których kierowcy nie tA 
zauważyli stojącego na trasie auto" k o te 
mobilu z powodu unoszącego się PX*|H pop: 
łu, zderzyły się ze stojącym samo- [Y pańs 
chodem, przyczem nastąpiła eksplo: położny 
zja. Wszystkie trzy samochody, U: lekceyw: 


do pewnych spostrzeżeń prowadzą- | ka Zula, znana ze swego dobrego ser 
cych go prosto do zagadnień bakte-! ca. — Bo pomyśl tyłko: ciągle jed- 
rjologicznych. On. pierwszy zorjen- | norzędowa, dwurzędowa, jednorzędo- 
tował się i głośno powiedział, 
przyczyną wszystkich chorób zara- | przez całe życie. Przecież to strasz- 


źliwych są niewidoczne i do jego: 
czasu niezbadane bakterje i otwo- 
rzył tem samem drogę do zwalcza- 
nia tych chorób. Zajęty najbardziej 
abstrakcyjnemi zagadnieniami nau- 
kowemi, Pasteur-chemik i Pasteur- 
bakterjolog znajdował jednak czas 
i zapał, aby swoją wiedzę oddać na 
usługi życia praktycznego. Dzięki 
hiemu opanowana została we Fran- 
cji jakaś zagadkowa choroba wino- 
rośli, która groziła wspaniałym win 
nicom "francuskim; dzięki niemu 
zwalczony został niebezpieczny wą- 
£lik, który ogarnął całą niemal fran 
cuską hodowlę owiec; — przede- 
wszystkiem jednak dzięki niemu roz 
poczęło się na wielką skalę zwalcza- 
nie wścieklicy, która przed nim zbie 
rała rok rocznie tysiące ofiar, po- 
kąsanych przez wściekłe zwierzęta 
i skazane tem samem na najstrasz- 
liwszą śmierć w najokropniejszych 
mękach, 

Pasteur bowiem pierwszy zrozu- 


krawcowej, nie przeglądasz żurnakł, 
nie oglądasz modełi, niczego z nią nie 
omawiasz, nie wyobrażasz sobie - sis- 


rynarki szafirowe i rude do szarych 
spodni 1... 
— I co? Nio więcej, Widzisz? Te 


la. — Taki trochę z nieprawdziwego 
zdarzenia, 
ha. jot, 
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— Jacy oni biedni, jakie niecieka- bie w obłoku z tiulu.: W tym karna- szafirowe, czy rude o takim samym OR Y U llow 
we mają życie — użalała się ostatnio. wale tiul będzie szalenie modny, nie; kroju znów będą modne przez na-|| GRUZLICA PŁUC “jest nieubiagān® |z, io 
nad losem mężczyzn moją przyjaciół- | masz pojęcia.. Ale, na czem to ja | stępne dziesięć lat. | i cvrocznie nie robiąc różnicy GS 
stanęłam? Aha, więc idziesz do kraw! — Niewiadomo. Czytałam właśnie płel, wieku i stanu, kosi miljony jn: ne 
cowej i mówisz poprostu: frak., Na- | we francuskiej prasie, że będzie re- dzi. — PRZY ZWALCZANIU CHO- Wro > 
wet nie możesz dodać: czarny frak, | wolucja mody męskiej, że Paryż ma KÓR PŁUCNYCH, BRONCHITU v- Ą ter 
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ką suknię z dekoltem w ząbek, albo| 'Jacy oni biedni, ci mężczyźni, jak | maż. Do nabycia w apizkach 315 Mm; 4) 
z okrągłym. A przytem żadnych ze- |oni się niuszą nudzić! | Ea Panie, jak słyszę, szezebiocą o ZZO A | zd, > 
stawień barwnych. Tylko bronzowa,| __ Ng, nie żałuj ich zabardzo — | odzie : j Ea V 
szara, granatowa, bronzowa, , szara, ŻY RPEN Py PARE SiimA — Owszem, rozmawiamy o modzie, 7i działalności Towarzystwa 5 
granatowa. szą awantura z mężem — a to ich | 319 o męskiej modzie — powiedziała i , 3zys| 
E : PAS AWAN nd ii) |z godnością Zula — będzie modne... Eugenicznego Angli 
I to nie przez jeden sezon taka mę- | ciągłe chodzenie na wódkę i Bóg wie > B z, i 3 51a 
czarnia. O, nie! Najmniejszych na- | jeszcze dokąd ?... | — A, w takim razie przepraszam, Polskie Towarzystwo Eugeniczne Leć Mlowe; 
dziei na zmianę za rok, za dwa lata, | _ Cóż chcesz, moja droga, WEJ zę EA == przerwał jej| ni przygotowania do założenia piorę RNET 
trzy lata... r „ŚŚ at, usłonił się I wyszedł. „| szego w Polsce Instytutu. Eugenii [rozu 
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wstania Instytutu zostanie rozstrzyd x 
ta prawdopodobnie na zjeździe po 
Eugenicznego, który odbędzie się Z 
czątkiem przyszłego rzeka w V 
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wciśnięci ponedzyý 
potęgi totalne — Ro-|: 
Niemcy, i sąsiedztwo | 
zapewne wbrew na- 
wm najlepszym chęciom, za- 
sma nam widok całego świata. 
<steśmy skłonni traktować. to 
» się dzieje u naszych najbliż- 
zych sąsiadów, za tendencje, 
anujące na całym świecie. A 
ak nie jest. i t 
Niewątpliwie, tendencje total- 
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najwyższem bogactwie. 


na lo, co się dzieje 


popatstwach nieco dalej od nas 
kac xch, szczególnie w 'częsło 
onych LU nas wielkich 
JSB ellie a Zachodu. Bo de 
ot Aa e demokracje: Anglja, 

A i Francja, to jednak 
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200 największe po- 
i świat s 
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Wreszcie przypomnijmy; że 
pomiędzy -Anglją, + Ameryką i 
Francją obowiązuje trójporozu- 
mienie walutowe voparte na swo- 
bodzie- obiegu: kapitałów. .pomię- 
dzy temi. krajami. Eng 

A zatem te: trzy. wielkie potęgi 
gospodarcze prówadzą zdecydo- 
wanie liberalną polityke gospo- 
darczą. O tem trzeba: pamiętać. 
I trzeba pamiętać o tem, że te 
trzy państwa, a szczególnie An- 
glja odgrywa. w połskim handlu 
zagranicznym coraz większą To- 
lę..To nie są dla nas egzotyki. 
To są najlepsi *i ! bliscy. Kontra- 
henci. Rzecz jasna, że ten nowo- 
czesny liberalizm znacznie różni 
się od liberalizmu epoki wiktor- 
jańskiej. W szczególności pamię- 


wW 


Pismo wydawane przęz rząd nie- 
miecki w. Prusach Wschodnich dla 
ludności mazurskiej zamieszcza dwa 
„utwory po-polsku*. W jednym z 
nich czytamy dosłownie: 

„Słyszał tam 
miejsca, 
tam głośno piszezało. 
że tam jeden mały Kurczacek tak trza 
skował, a tego kurczacka opatrywał 


jeden gołąb. Jak dalej szukał, widział | 


eryce, Anglji i Francji 


ikomirofenzywa liberalizmui 


tać należy o tem, że ten nowo- 
czesny liberalizm nie posługuje 
się -walutą złotą, która była na- 
cżzelnem narzędziem przedwojen- 
nej wolności handłowej. Ale mi- 
mo wszystko jest to liberalizm. 

Trudno w krótkim artykule o- 
kreślić, o iłe czerpać winniśmy 


nauki. z polityki wielkich za- 
chodnich demokracyj, ile zaś z 
totalizmu sąsiadów.  Niewątpli- 


wem jest jednak, że nie powin- 
niśmy się ograniczać li tylko do 
obserwacji i naśladowania naj- 
bliższych: sąsiadów. Nie powin- 
niśmy dać się oślepić wydarze- 
niom na najbliższych nas tere- 
nach, nie powinniśmy zamykać 
oczu ja to co się dzieje na sze- 
rokim: świecie. 


dziwnym języku 


Utwory gadzinówki na Mazurach 


„Jeden auto zleciał 30 metrów gle- 
boko, a... sobie nic nie zrobił. Stawają 
się i dziwaczne rzeczy na tym świecie: 


| Wyjechał z miasta Elbing jeden auto, 


który w mieście Koenigsberg doma 


jeden gbor. z tego | PYÈ i wdostał się na szosę, która w 
gdzie gołębiów chowuje, że | Tichtunku do Gruenhagen 
Włlazł i widział, | 


prowadza. 
Jak on prowadnik hamulce przyciąg- 
nął, napocznął auto na mokrej szosy 
się ślizgać, przejechał przez brzeg uli 
cy i zleciał tam 30 metrów głęboko, 
albowiem pochyłość tam taka głęboka 


polityce gospodar- 
pod kątem widze- 
alizmu i lotalizmu w tej 


Fzej. właśnie 
è mia liber 


i jajko, z którego się ten kurczacek |p, $ > t 
wylęgł był. Niewieda tło, jaki te jajko | Pyta 1 rerien AI kin mer] 
do tamtąd przyszło, aby gołąb je WY- i sobie co zrobili byli, lecz oba zostali 


Polityce, 
Naszą 
ołduje 
pliższym 
ra izrnowi, 


polityka gospodarcza 
zasadom, niewątpliwie 
tółalizmowi, niż libe 
kwykle ŻONO ełatyzmu, nie 
e ZE WU ANN CH 
hiewżi i w przecież urządzenia 
liberales. raczej totalne niź 
Fządzeń - w obronie tych u- 
lep: >, Sz DUJĘ argumen- 
ka DCI Pó polity 
Aku pareen idzie w tym kie- 
bzniicz: tóż to „wszędzię” to 
a tylko państwa totalne. 


«lv piy, Enay, 
|. Przyjrzymy się innym pań- 


ie 
się 


rz 


stw 
Mm, wid: Ą , 
t 4 r , 3 
lawy imy zgoła inne o0b- 
W PASE | 
przy Szozególności* ostatnie. dni 
ZYniosły dwa 


dużej wagi. wy- 


fe 
AaTrzeniun « 
śni ua gospodarcze, którć wła- 


PiE Swi. 

zachod, iadczą o tem, że państwa 
nie nietv 7 rę 

r dibe nietylko nie zerwały 


ralizme 
zuj aAlizmem czy klasycyzmem 
pospodarstwie, ale przeciwnie 


U ni ; 
mm się kierują. 


baaa cji ogłoszono dektety 
cie plan wprowadzające w "Ży- 
nana, 2 Rodarezy min. Rey- 
Minem, ASRA te nie są niczem 
na Boi likwidacją ĉtatystycz- 
rządzeń O CJOB I tycANYCH Za- 
G „ządów frontu ludowe: 


"dą ore 
Rych me 
p 


powrotem do klasycz- 
Dr tod gospodarowania. Są 
4 M do liberalizmu. 
narecz cj kilka dniami zostal 
dłówy > podpisany fraktat 'han- 
13, 50, ANglo-amerykański. Czem- 
ten traktat z punkła wi- 
vki A oyek tendencyj. poti- 
Wrotem A arczej jak nie, po- 
PYD Omie zasad liberamych? 
jiener. a on” swoim duchem 
Wydatnie Cząsy Gobdena. Zniża 
Wszełkie cła, usuwa czy łagodzi 
ograniczenia w handlu 


mied 
„lzy Kł ` : . 
Mi. " układającemi się strona- 


zważy, że obroty An- 
ryki stanowią 1/3 obro- 
an 
W traktacie 
WHE RE 
ugeint dominja 
reszcie dodać, 
“~ celnych 
Szystkie 


zni- 
korzystać będą 
kraje, posiadające z 
Ameryką traktaty han- 
na klauzuli naj- 
uprzywilejowania, to 
my ogromną wagę jaką 
traktat mieć móże dla 


erali RAE 
Zon: alizowania wymiany mię: 
Ynarodowe J $ 


že ze 
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SWĄ; : s 
iatowych, gdy się zważy, | 

tym pozatem wez- | 

angielskie, ' 


lęgać mógł. 


Może ten gbur nowych | 


zdrowe! To w prawdzie cud z: naszych 


gołębiów wychował był, które kurze | gni! 


jaków znosić-niogą ?*. 
W. drugiem niarcydziele' 


dziano: 


powie- 


Utwory te ukazały się w czaso- 
piśmie „Mazurischer Volksfreund“. 


w świetle prasy 


re r . 
Niemy mówi 
Na łamach „Dziennika Ludowego“ 
autor podpisany pseudonimem „Nie- 
my“ p. t. „Dekret i prasa“ zasta- 
nawia się nad kulisami projektu. 


Czyni to w formie listu dö przyja- | 


ciela, pisząć: 

„Nie wiem, czy pisma w dniu ogłos 
szenia dekretu prasowego ukażą się w 
czarnych, żałobnych obwódkach. To w 
każdym razie .obrazowałoby należycie 
nastroje. dziennikarstwa i. W. obecnej 
chwili. Jest ono zaskoczone i jakby 
zbudzone z miłego. snu”. ć 


O ;kulisach projektu autor listu 
snuje takie domysły: 

„O dekrecie prasowym różni różnie 
mówią. To znaczy o Samym dekrecie 
wszyscy mówią źłe, a rozmaicie o je- 
gu kulisach. 

O trzech osobach mówi się w związ- 
ku z dekretem prasowym. O prem jo- 
rze, o teinistrze Sprawiedliwości i o 
redaktorzg . „Gazety Polskiej“; 'Wiado- 
mo, że pierwszy,.jak się przyznał; pu- 
blicznie, jest inicjatorem projektu. Mi- 
nister. Grabowski myśli premjera  we- 
spół z. prokuratorem żeleńskim ubrał 
w formy prawne. A p. Miedziński? 
Jadza tu, iż tajemnica zmierzchu 
p. Miedzińskiego ukrywa się za kuli- 
sami dekretu. Zwróć uwagę, iż dekret 
zawiera jeden jasny punkt, p miano- 
wicie zniesienie monopolu. kolportażo- 
wego. A' zniesienie tego. monopolu to 
obalenie tej wyjątkowej, specjalnej po 
zycji, którą w prasie polskiej zajmował 
płk.” Miedziński*. 


è 
È$ 


Po podwieczorku 


Na temat projektu dekretu praso- 
wego pisze „Krakowski Kurjer Wie- 
czorny“: A 

„z tego, co wiemy, wynika jedno: 
niezbite stwierdzenie, iż „na prasę pol- 
ską nałożone zostają surówę rygory*. 


aj e . 
Sejm wyręczony 


Regnis w „Naszym Przeglądzie“: 

„Dziś dekret p owy przychodzi w 
przeddzień otwarcia Sejmu. Zdawałoby 
się, że jest nawet niepotrzebny. SKkoń- 
czył się okres wyborczy. Wybory do 
ciał samorządowych mają się odbyć w 
atmosferze czystości, uczciwości i rze- 
telności, a jednak. w przeddzień zwo- 
łania Sejmu, sprzątnięto ustawodaw- 
com, wykrojonym z wiasnego żebra, 
tak miłą robotę, jak uchwalanie usta- 
wy prasowej. Istnieje tyle "sposobów 
ugłaskania prasy. Utrwałły się różne 


| 


f 
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obyczaje dla hamowania zbyt gorące- 
go potoku słów, że zdawało się, iż nie 
zachodzi potrzeba uchwalania jakiegoś 


| dekretu. Ordery, odznaczenia, herbat- 
[ki i przyjęcia, łaskawe 


słowa pana i 
premjera były sowitą zapłatą za sta- 
re, legendarne zwyczaje z roku 1927“. 


Plany ozonowe 


Według informacyj „Czasu: 
" „Projekty Ozonu na zbliżającą się 
sesję parlamentarną 's4 podobno bar- 
dzo szerokie. W. sztabie przy ul. Ma- 
tejki wre praca nad przygotowaniem 
całego szeregu projektów ustaw. Pro- 
jckty te dotyczą m. in. spraw narodo- 
wościowych. Jest rzeczą szczególnie in 
teresujacg, że Ozon projektuje podo- 
bno jakieś wystąpienie w Sejmie w 
sprawie masowego przyjazdu żydów 
obywateli polskich z zagranicy“. 


ye r . 
Nie mówią, ale robią 
"Plany ozonowe omawia „Dziennik 

Bydgoski* w artykule wstępnym: 
„Nikt o totaliźmie nie mówi, ale go 
się robi. Cała rzecz w tem, że go się 
nie robi jawnie, od frontu, ale jakoś po | 
cichu. Czy narzędziem totalizmu ma | 
być Qzon? I tu nic niewiadomo. 
„Ozon nie jest formalnie monopartją | 
— ale ma wszelkie prerogatywy (przy 
wileje) monopartji. Ozon nie jest ofi- | 
cjalną partją rządową — ale rząd go 
popiera. Ozon nie ma zamierzeń to- 
talnych — ale krążą gadki, że przygo- 
towuje z pomocą urzędników mini- 
sterstw szereg ustaw totalistycznych*. 


p) . . . 
Położenie wsi 

Na łamach tygodnika „Piast“ czy 
tamy o położeniu na wsi: 

„Pewna wysoko postawiona osoba 
przy obecnym rządzie wyraziła się, że 
konsumcja wsi wypada na głowę 15 
gr. dziennie. 

Co znaczy, że chłop wydaje dzien- 
nie 15 gr. na życie, odzież, sprzęt, cho 
robę, księdza i pogrzeb. Í 

Co znaczy, że chłop jest'5 razy 4 
rzej postawiony, niż najgorzej uposażo | 
ny niższy funkcjonarjusz państwowy, | 
mający 100 zł. miesięcznie i pięcioro 
osób na utrzymaniu. Nędza jest u tych i 
ludzi, lecz jakże straszna nędza jest 
na wsi. — Nędza wiełu miłjonów. | 

Wieś musi walczyć, bo inaczej zgi- 
nie, a z nią cały naród, całe państwo! 
Wieś musi bronić się przed degenera- 


cja, przed ciemnotą!*. 
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List kardynała Verdier 


Z 'Paryża donoszą do „Polonji*, 
że kardynał Verdier, arcybiskup 


X 


Na tym szerokim świecie je- 
steśmy. właśnie świadkami kontr 


Q 
R 


ofenzywy liberalizmu. Państwa ŻA 
zachodnie zrzucają te urządze- z A 
nia, które przyniósł kryzys, czy 54 
przejściowe rządy doktrynerów. / dę 
I dobrze byłoby abyśmy i my w 7 


* 


tej kontrofenzywie wzięli udział. 


Niestety, nie bardzo się na to 
zanosi. Zbyt jesteśmy przesiąk- 
nięci ideami przenikającemi od 
wschodu i bliskiego ząchodu. 
Tem większym obowiązkiem 
tych wszystkich, którzy widzą 
nietylko dobre, ale i złe strony 
tych idej, jest przypominać, że 
na Niemczech i Rosji świat się 
nie kończy. 


MNIE GRYPA OMIJA 


PANACRIN 


CHRONI PRZED ANGINĄ i GRYPĄ 
1215 


Żałoba w poselstwie 
norweskiem 


Na gmachu poselstwa norweskie- 
go w Warszawie powiewą na znak 
żałoby po śmierci -królowej Maud, 
opuszczony do połowy. masztu sztan 
dar narodowy. 

Wizyty kondolencyjne składali po- 
słowi norweskiemu min. Ditleffowi 
osobiście: w imieniu rządu R. P. — 
podsekretarz stanu w M. S. Z. hr. 
Szembek w towarzystwie p. 0. dyrek 
tora protokółu. dyplomatycznego «Al. 
Łubieńskiego, a także ambasador an 
gielski Kennard, ponieważ zmarła 
królowa była córką króla Edwar- 
da VII. 

Pozatem wiele osób ze sfer rządo- 
wych, dyplomatycznych i towarzys- 
kich wpisuje się do. księgi kondolen- 
cyjnej, wyłożonej w.-salonie «recep- 
|cyjnvm pałacu poselstwa przy ulicy 


dr. W. 


Zpowodi tego „Kurjer Bałtycki" 
pisze: 

„Według mapy ludnościowej dr. Lan 
gogo.i według wszystkich urzędowych 
źródeł niemieckich w Prusach niema 
ani jednego Polaka. 

Dia kogóż więc wydają Niemcy pi- 
smo, pisane językiem dziwnym, ale w 
każdym bądź razie nie tym, w którym 
przemawia do swoich ludów Hitler. 
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Skóro według teorji politycznej Nie- Pierackiego. Dipl. 
miec język niemiecki za granicami 
Rzeszy jest wystarczającym powodem Na wodach Aneryki.. - 
do Anszlusu, —- to czy język polski . ` 
żegluje 


za granicami Polski również nie uza- 
sadnia tem samem naszych pretensyj 


- ..3 
eaa E ASi „Dar Pomorza 


Wedle depeszy, jaka nadeszła do 
Gdyni, statek szkolny państwowej 
szkoły morskiej „Dar  Poniorza*, 
dn. 20 b. m. rano zawinął: do Bar- 
bados. Na statku wszystko: w po- 
rządku. . 

"Postój „Daru Pomorzą' na wy- 
spie Barbados potrwa, dwa tygod- 
nie. 

Święta Bożego Narodzenia: spędzi 
załoga Daru Pomorza* w Cartage- 
nie (Columbia) dokąd należy wysy- 
łać pocztę. 


Na rzecz akcji 
osiedirńczej 
Komitei Zydów 

w: Po!sce 
W tych dniach utworzył się spe- 


Verdun, z powodu studjum Ad 
nała Roy, potępiającego  rasistow- | 
skie teorje niemieckie, ogłosił list. 
W liście tym czytamy: 

„Niema nic bardziej niebezpieczne- 
go nad głoszoną przez hitlerowców | 
teorją rasy i krwi. Odczuwa się praw- 
dziwe poniżenie, gdy się czyta, że Pra- 
wo jest wyrazem wymagań krwi, i, że 
o tyle tylko ma rację bytu, o ile jest 
na usługach rasy”. | 

| 


Tego rodzaju definicja „Prawa“ — 
pisze. dalej kardynał. Verdier — tego | 
najświętszego pojęcia dla ludzkości | 
całej obraża dogmat Kościoła kato- | 
lickiego i otwiera wrota. wszelkiemu | 
panoszeniu się okrucieństwa i siły bru-| cjalny żydowski komitet dla spraw 
talnej. kolonizacyjnych. O bliższych zada- 

Wyrazem tego stanowiska jest m. in. niach tego komitetu donosi P.A.T. 
ostatnie solidarne potępienie przezj W pierwszym rzędzie chodzi o po- 
oba kraje (Francję i Beieje — przyp.| moc ze strony Żydów w Polsce na 
Red.), jaki przez‘: świat cały _ po- | rzecz akcji osiedleńczej żydów w ko 
gromiy s kicz M Nne eeN be- |lonjach zamorskich. Na czele komi- 
acych SKU iem szerzenia nowe 7 ». ; 
teorji filozofjt germańskiej krwi i aj |tetu w Polsce stanął rabin prof. dr. 
sy, którą się*nietylko propaguje, ale Mojżesz Schorr. n à z 
także eksploatuje”. W obecnej chwili prace komitetu 

znajdują się w stadjum organizacyj 
nem, a członkowie jego znajdują się 
w wielu-miastach Polski, celem iosta 
tecznego ustalenia składu osobowe- 
go komitetu, w którym byłyby re- 
prezentowane najpoważniejsze .prą- 
dy, nurtujące w społeczeństwie ży- 
dowskiem. z 
Przystąpiono również do^“ ustale- 


Emigracja 
na San Domingo 
Z Berlina donosi „Wieczór War- į 
szawski”, że 


„obecnie toczą się między Niemcami 
i kilku państwami Ameryki rokowania 


na temat osadzenia tam dużej liczby | n; e p FY igis 
niemieckich żydów, Szczególnie pomy- R a LAY najbliższy, 
śiny ma być przebieg rokowań z rze- CZAS 
czypospolitą San Domingo na wyspie . i > 
Haiti gdzie Niemcy chcą znaleźć miej- Udział siudmemiów 
sce dla. 150.000 Żydów. p > 
- Polaków 
Spadek poczytności |w wyborach na uniwersytxcie 
O skutkach niepopularności poli- w Kownie 


tyki Chamberlaina pisze „Czarno na 
Białem'*': 

„O słabych: widokach kierunku pro- 
hitlerowskiego w Anglji świadczy spa- 
dek nakładu organu, broniącego tej 
polityki, „TIMESA“, którego dochody 
w ciągu roku zmniejszyły się o poło- 
wę. „FRANKFURTER ZEITUNG“, a 
więc pisnio hitlerowskie, pisze: 

„W sferach miarodajnych Londynu 
utrzymują, że „TIMES“ nie mógł u- 
trzymać swego nakładu wskutek kon- 
kurencji innego pisma konserwatyw- 
nego „DAILY "TELEGRAPH", posta- 
wa bowiem polityczna redakcji wywo- 
łała wzrastające rozczarowanie wśród 
masy  czytelniczej*. Jak wiadomo, 
„DAILY TELEGRAPH“ nie popiera 
systemu pomonachijskiego*. 


W pierwszych dniach grudnia od- 
będą “się na uniwersytecie w Kow- 
nie wybory do  Przedstawicielstwa 
Studenckiego. W wyborach wezmą 
udział również studenci polscy, na- 
leżący do Zjednoczenia Studentów 
Polaków. 

Organizacja ta stawała do wybo- 
rów w 1934 roku, przeprowadzając 
4 przedstawicieli, naskutek jednak 
antypolskiej działalności Przedstawi 
cielstwa Polacy wystąpili zeń po pa 
ru miesiącach. Udział w tegorocz- 
nych wyborach warunkują Polacy 
zapewnieniem  koleżeńskiego ` usto- 
sunkowania się do nich, studentów 
litewskich. 
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Polacy internowani w Niemczech 


Z okazji pierwszej rocznicy wy- 
Qania znanej deklaracji polsko-nie- 
mieciicj w- sprawie traktowania 
mniejszości narodowych, organ ofi- 
cjalny Związku Polaków w Niem- 
czech „Polak w Niemczech“ ogłosił 
obszerny artykuł, stwierdzający, że 
lud polski w Rzeszy wciąż jeszcze 
daremnie czeka na wprowadzenie w 
życie zasad tej deklaracji. 

: W dniu 5 b. m., minął rok od wy- 
dania wspomnianej deklarcji. Lud- 
ność polska w Niemczech w spokoju 
oczekiwała urzeczywistnienia zasad 
deklaracji. Co więcej, prasa polska w 
Niemczech przez cały ten czas nie 
alarriowała. Milczenie to jednak zo- 
stało przez naszego partnera nie- 
mieckiego źle zrozumiane. Strona ta 
bowiem wyciągała z tego fałszywy 
wniosek, że mniejszości polskiej w 
Niemczech nie dzieje się . żadna 
krzywda. 

Jak groch o ścianę padły również 
słowa, zawarte w  memorjale Zw. 
Polaków w Niemczech z czerwca 
b. r., stwierdzającego, że „od chwili 
wydania deklaracji rządu Rzeszy Nie 
mieckiej... położenie ludności pol- 
skiej w Rzeszy nie polepszyło się. 
Stan poprzedni nietylko pozostał, 
ale położenie ludności polskiej zna- 
cznie się pogorszyło”. 

Odbyły się w następstwie tego 
kroku polskiego jakieś rozmowy 
między Zw. Polaków a ministrem 
Rzeszy w Berlinie, o czem polska 
prasa mniejszościowa i prasa nie- 
miecka niemal codziennie rozpisy- 
wała się obszernie. W komunikatach 
tych jednak nie zauważyliśmy ni- | 
gdy wyraźnego wypowiadania się 
berlińskiego czyńnika miarodajnego 
w tej sprawie, ani też w konsekwen- 
cji tych rozmów zmiany w trakto- 
waniu muiejszości polskiej. Jeden 
wyjątek korzystny stanowiła tylko 
sprawa legitymacyj studenckich i 
ostatnio możliwości nadawania dzie- 
ciom polskim imion polskich. Resz- 
ta dezyderatów do tej pory nie zo- 
stała w zupełności uwzględniona. . 

W związku z tem też „Polak w 
Niemczech* pisze krótko a dobitnie: 


Va ths ARA EE AEN 
Zabójca v. Ratha 
ma już obrońcę 
PARYŻ. 20.11. Wybitny adwokat 
paryski Moro Giafferi podjął się o- 
brony Grynszpana, zabójcy dyplo- 

maty niemieckiego von Ratha. 
Moro Giafferi posiada wybitne 
sympatje lewicowe i kilkakrotnie 


już występował w wielkich proce- 
sąch politycznych. 


Zygmunt Nowakowski 


„W rocznicę deklaracji, która mia 
ła zapewnić mniejszościom słuszne 
warunki bytu i harmonijnego współ 
życia z większością narodową, Po- 
lacy w Niemczech wciąż jeszcze cze- 
kają na załatwienie całego szeregu 
spraw, które dziś nadal krępują ży- 
cię polskie w Niemczech“. 

Charakterystyczne jest, że przez 
cały ten rok, gdy mniejszość i pra- 
sa polska w Niemczech milczała ze 
względów zasadniczych i nie utyski- 
wała na traktowanie mniejszości pol 
skiej — prasa niemiecka w Polsce 
przez ten czas prawie codziennie 
bezpodstawnie żaliła się na rzekome 
szykanowanie Niemców w Polsce we 
wszystkich dziedzinach życia publi- 
cznego. 

— W Polsce — należy to stwier- 
dzić, ani jeden Niemiec nie siedzi w 
obozie izolacyjnym w Berezie Kar- 
tuskiej — podczas, gdy w Niem- 
czech do dziś dnia od dwóch mie- 
sięcy przebywa niewinnie w obozie 
koncentracyjnym w Buchenwald pod 
Weimarem trzech działaczy pol- 
skich: dwóch braci Jegliczków z Ga 
mowa, pów. raciborskiego i Rducha 
z Dobrodzienia. 


Należy teraz oczekiwać,.że w spra 


wie tej nasze miarodajne czynniki ! 


podejmą odpowiednie kroki i posta- 
rają cię o zrealizowanie postulatów 


Obozy koncentracyjne we Francji 


dla uciążliwych cudzoziemców 


mniejszości polskiej, 
wypuszczenie więzionych Polaków z 
obozu koncentracyjnego. 


W dniu 20 b. m. zasiadała w War 
szawie Rada Naczelna Polskiego 
Związku Zachodniego. Zebraniu prze 
wodniczył 
Obszerny referat sprawozdawczy i 
programowy wygłosił dyr. Mieczy- 
sław Zaleski. 


Nad referatem rozwinęła się bar- | 
dyskusja, w której, 


dzo ożywiona 
poruszono zagadnienia natury orga- 
nizącyjnej, omówiono sprawę wzmo- 
żenia tempa życia gospodarczego 
ziem zachodnich, obszernie przedy- 


skutowano sprawę nacisku gospodar | 
politycznego i kulturalnego | 


czego, 
na ludność polską w Niemczech. W 
szczególności wskazano na niezreali- 


zowanie sprawy liceum w Raciborzu | 
oraz na zapowiedziany spis ludno- | 


ści, który miałby się stać katastrem 
narodowościowym. 

Zwrócono uwagę na konieczność ' 
utrzymania w ramach wzajemności 
zagadnień, do których uregulowania 
zmierzała deklaracja z 5.11. 1937 r., 
poruszono sprawę Zaolzia, zwrócono 
uwagę na potrzebę właściwego i peł 
nego informowania iwa 


polskiego o zagadnieniu niemieckiem 
wogóle. 


PARYŻ. 20.11. Prasa donosi, iż |jąć i którzy nie posiadają żadnych | 


celem rozwiązania zagadnienia nie- ty.ułów do osiedlenia się we 


pożądanych cudzoziemców, którzy 
już od dłuższego czasu zajmują u- 
wagę władz francuskich, koła rzą- 
dowe zdecydowały się ostatecznie na 
zorganizowanie na terenie Francji 
obozów koncentracyjnych. 

Do obozów tych skierowani by- 
liby zarówno cudzoziemcy, napływa 
jący do Francji, 


Jak w królestwie gangsterów 


których żadne z!w bataljony pracy, 
państw nie chce z powrotem przy- | trzymywali 


cji, jak również cudzoziemcy, 
bywający już we Francji, a ska- 
zani wyrokami za różne przestęp- 
stwa. 

W stosunku do obu tych katego- 
ryj będą stosowane odrębne postę 
powania. Kategorja pierwszych cu- 
dzoziemców zostanie zorganizowana | 
gdzie będą o-, 
normalne wynagrodze- | 


Zuchwały rabunek klejnotów 


LONDYN, 20.11. Na przedmieściu | skiej w dzielnicy Soho. Jeden z ban 
Islington bandyci napadli na urzęd-|dytów pozostał przy związanym u- 


nika wielkiej firmy jubilerskiej, 
jakiego Leslie Coot'a. 
Związawszy go i zakne 
mu usta bandyci odwieźli go do ga- 
rażu, który znajdował się w do- 
mu należącym do firmy jubiler- 


33) 


nie- |rzędniku firmy, inni zabrawszy mu 


| 


PANI SŁUŻBA 


Pow 


Nowy komendąnt, Mazur, zje- 
chał z żoną, Ta dobra i gospo- 
darna kobieta migem stworzyła 


jakby dom wspólny dla- wszyst. 
kich, którzy w Drohini dotąd 
bezdomni byli. Wieczorem, o- 


prócz Józka i drugiego posterun- 
kowego, Nowaka, .zjawiał się mło 
dy, nauczyciel, agentka pocztowa, 
czasem zajrzał jakiś urzędnik z 
tartaku, albo inżynier. B 


odrazu przypuszczony został do 
familji, otrzymując poczesne 
miójsce w najbliższem sąsiedz- 


twie pieca. Umiał to ocenić i w 
szybkiem tempie dopuścił do łask 
zarówno „Mazura, jak jego żonę, 
żyjąc lakże z Nowakiem na sto- 
pie przyjacielskiej. 

W "służbie zapanowała szybko 
harmonja. Ich trzech złączyła jed 
ną sprawa, załem walka z tym 
człowiekiem, który. był w zmo- 
wie z mrozem i śniegiem, z czło- 
wiekiem, któremu pomagały bu- 
rze. zawieje, bory, bagna. Cała 
natura, wroga im, jako „obcym 
przybyszom, kryła go, otulała 
mrokiem tajemnicy. On w tej 
naturze umiał żyć tak samo, jak 


wilk w lesie niedostępnym. Wi-| daleko nie może. Jego udział w|syć 


| 
| 


cher, który im sypał śnieg w o-i 
czy, zatykał dech w piersiach, | 


ieść 


wicher popychał  Dmytra 


ną-| mywać, że ta zbytęczna ozdoba | 
przód, niósł go, chronił przed po- | zawądza mu jedyne i że obroża 


klucze dostali się do sklepu jubiłer- 


błowawszy | skiego, skąd skradli klejnoty na su- | 


mę kilkudziesięciu 


tysięcy funtów! 
szterlingów. 


su i brzydził się reklamą. W roz- | 
maitych pismach pojawiły się| 
przecież fotografje Bacy, a nawet 
jakieś towarzystwo przyjaciół! 
zwierząt przyznało mu piękny me! 
dal. Wszystkie -te hołdy i owa-| 
cje bynajmniej nie przewróciły 
Bacy w głowie, jeśli zaś idzie o 
medal, Baca byłby skłonny ntrzy- 


ścigem. Gdy oni marzli w kożu. | obeszłaby się bez takiego dodat.-| 


chach. przy 


wym mrozie, Dmytro w rozpiętej| medalu, tęraz bowiem najważniej| 
na piersiach koszwii, bez ezapki, | szą rzeczą stało się dla niego. że 
drwił sobie z zimna. Oni w dłu. | znowuż , a y 
gich butach, czy nawet `na nar-| przesłoniło cos, co jest. większe 
tach zapadali się niekiedy po pas, niż sam, Józek i wobec czego Jó- 
w śnieg, on, w lipowych posto- | zek ustępuje niejako w cień. Pa- 
aca zaśŚ| łach, kroczył lekko, przebywając | ni „Służba, więc ta suma rozka- 


olbrzymie przestrzenie. 

Przed samem Bożem Narodze- 
niem pościg zelżał, przybyłe od- 
działy pomocnicze  ściągnieto z 
powrotem do stałych 


ła i medal dla Józka za ratunek 
przy pożarze. a wraz z medalem 
urlop. Chciał z tym urlopem po- 
czekać jeszcze, wstydził sie- tro- 


. p . ra ra . | 
chę wyjeżdżać teraz: właśnie, ale 


następca Barana uspokoił 


kę, z Nowakiem. Zresztą 
zostaje. bo Józek przecież nie 
może brać go ze soba w takie 


światy, -aż pod Nowy Targ. 


punktów. | ać TożkAży 
Wtedy właśnie przyszła pochwa-| WYkonywać rozkazy 


jego | Rozkaz. bez względu na to, przez 
wyrzuty sumienia, mówiąc, że do| kogo wydany, jest rozkazem. któ! 
skonale da sobie radę we dwój-|ry trzeba spełnić.Oczywiście,pan, 
Baca | pan prawdziwy, 


7 + | 
trzydziestostopnio-| ku. Zresztą szybko zapomniał o] 


pana, pana jedynego, 


I 
ł 
| 
j 
f 
| 
Í 
j 
|| 


zów, znaków, słów krótkich, zno- 


| wu porwała Bancę w swe potężne 

| tryby. Słuchać musiał i Józka ij 
i 
| 


komendanta posterunku i młode- 
go Nowaka, czasem zaś nawet) 
innych pa-| 
nów pomniejszych, a pani służ-| 
bie także poddanych. 

Baca wiedział że dzieje się 
koło niego coś, co zmienia do- 
tychczasowy porządek rzeczy. 


pozostał . nie- 
zmiennie i zawsze ten/ sam. Był 
nim .bezapelaącyjnie Józek. Lecz| 
Józek słuchać musiał rozkazów 


Tak, Baca, niestety, jechać lak innych panów i zdarzało się do- 


ocalenin córeczki dyrektora tar- 


taku stał się rzeczą głośną, choć | 
sławał w poprzek drogi, ten samjsam Baca nie był żądny rozgło-| sercu, szedł z Mazurem 


często, że pań zostawał 
gdzieś w jakim$ punkcie. obser- 
wacyjnym, Baca zaś, naprzekór 
lub z 


a zarazem o Taj podniosłę chwile, przyjmując w 


| chowskiej, ofiarowanego przez gru- 


i 


Kazimierz Stamirowski. ' 


Mades depesza następującej tre- 
l ści: 


ran- | giej kategorji stosowane będą bar- 
prze- | dziej ostre rygory. 


,cznie po trzecim wyroku skazują- 


| policzyć. 


PI: — 
ERER A O 0 AOS 


Od 5 lać bez z 


Kopja Cudownego Obrdzu z Jasnej Górg 


w kościele karwśińsikirm 


Ludność Karwiny przeżyła wćzo- dźwiękach dzwonów i orki 


wśród śpiewu ludu, wyruszyła pr Jak 
kościół. Gdy procesja stanęła prz%ość + 
bramą  triumfalną, * ną . mównńjnkyre 
wszedł burmistrz dr. Olszak, dZipys. 
kując 'ofiarodawcom ża tych `i 
stwierdzając, że ludność Zaolzia Aben 
wsze uważała pielgrzymki do | Morz 
stochowy za najsilniejsze przeżyć u A 
które dawały jej moc wy ke 
Zkolei prezes okręgu Zw. Pows ki o $ 
ców Śląskich p. Kabic, odczytał 85 ust 
erekcyjny, poczem przemówił Me ło ; 
Dałoszek i ks. dziekan Knys, 24 Odnos 
delegat 'ks. biskupa Adamskiegoktawy 
Następnie procesja wkroczyła lowa , 
świątyni, gdzie została odprawhn, n 
'na solenna msza św. pisó 


mury swej świątyni kopję cudowne- 
go obrazu Matki Boskiej Często: 


pę społeczną Związku Powstańców 
Śląskich i Ochotniczy Korpus Zaol- 
zański. 

Nawprost głównego wejścia do 
kościoła, wzniesiono piękną bramę 
triumfalną, ozdobioną orłami polski 
mi, na której widniał napis: „Króło 
wo Korony Polskiej módl się za 
nami“. 

Z kościoła wyruszyła procesja po 
obraz na dworzec kolejowy. Tu ko- 
misarz Karwiny, Kobiela, pówitał 
dełegację, która przywiozła obraz. 


Wkrótce wspaniała procesja przy ` X pars 
| PA m s $ 2 godr 
Rusini z Ameryki i: 
| do min. Becka ara AR” 

szej Ekscelencji, by poparł -date na 


V jest 
ych i 
ojekt 
kże pI 
adzeni 


Na ręce ministra Józefa. Becka 
Rusinów, znajdujących się pod 
nowaniem czeskiem, do pozd” 
j rz 
Tysiące naszych braci Rusinów są | Prawa decydowania o swej P 
zmuszone -do ucieczki z Rusi Pod- |5%%» Pod kontrolą pedtralnycnaca 
karpackiej z powodu okrutnego trak |JÓW+ celem położenia kresu 


a W 
towania że: 'stroń lic czeskiej. | cierpieniom naszych braci, Spo TSR: 
Prosimy Waszą Tlsceleikję WA wanym niedawnym podziałem M wsz 
dla naszych rodaków, tdk, by zosta- Podpisani: przedstawiciele W87) 
$ | kich Rusinów, mieszkających W s 

li oddzieleni od Czecho owacji 1 „tw o 
łączeni z południową częścią  Rasi, teret w stanie New soba: | do 
która stała się obecnie terytorjum to doda R wa Med Nich SZAWiązk 

7 ERD | za Św. Eljasza, , Í f 
węgierskiem. Zwracamy się do Wa ba, -Mike Stanko, llnego 


HANY poko; 
Wykłady o armji polskie 
w Paryżu 

PARYŻ. 20.11. W Bibljotece P 
skiej dnia 19 listopada odbył. 
odczyt gen. Faury,  inaugurusa 
cykl wykładów: studjum 0 SP noś 
polskiej, | Inac; s 

Odczyt ten, obejmujący charak ec 
rystykę wyższego dowództwa A 
skiego, zgromadził, licznych , Prę"ierze 
stawicieli francuskich sfer WoJS*4Wstwa 
wych z gen. Niesselem na częłć 
zastępstwie generała Gamelins, - 
ry w swem liście z ubolew 
zawiadamia, iż ze względów $- 
bowych nie może przewodniczyć 
czytowi generała Faury, odon ; 
zagaił generał Henrys, b. $ d Eod»: 
cuskiej misji wojskowej. W ea” (SEE 

Ze strony Polski obecni DA 
tache wojskowy R. P, płk. 9% 
mowany Fyda, oraz jego 
major dyplomowany: Łow 

—_ Marszałek 


spr „A 
pułkownika von Schell 

kiem do wszystkich spraw, 3 
cych przemysłu automobiloweś łe 
daniem nowego komisarza z 
cjonalizacja produkcji samoc 


nie. Natomiast w stosunku do dru- 


Zsyłanie dó obozu koncentracyj- 
nego następować będzie automaty- 


cym. 

Specjalnie niebezpieczni recydy- 
wiści będą zsyłani do obozów kon- 
centracyjnych, jakie będą założone 
na terenie Guyany francuskiej, 


w Londynie 


Następnie powrócili do garażu, 
zabrali swego więźnia i wywiózłszy 
za miasto rzucili go do przydrożne- 
go strumienia. 

Kiedy bandyci oddalili się Leslie 
Coot zdołał wydostać się na brzeg 
i zaalarmować policję. 


Nowakiem. I Nowak. zresztą twierdząc, 
człek bardzo dobry, a z Bacą ser- 
decznie zaprzyjaźniony, drażnił 


dom Mazura, 
nic nie będzie. Jóżk 
— Z żelaza pan, panie * = 


się czasem ż. psem, mówiąc Ża-|alę z tem żartować się Pit Q 
łosnym tonem: „Pana niema!” t winno! ; € 
Baca wył zirytowany i zły Z po: — Powtarzam, niemi 25 
wodu tych żartów których nie dze! 40 
cierpiał. Czasami wypadło U, ; ; uż: 
że dosk aami WYRA fak == tat rację BRRR. BIS 

JOZ Sze i ź LE hz H í 
= LOHAR jad uni | Ozkazi že Z Pana uparciuch GRE ć 
pac ozkaz: „Zostań!”, rozk: *| Gorączka następnego rani $ 
nad wszelkie pojęcie  bołesny. 


dła, aby podnieść się wieczo” cy 
| już nie ustąpić tak „prędko on 
nazajutrz Józek siadał na "5 


Pan odchodził w dal, w śnieżną 
zawieruchę, w burzę grudniową, 
w las i Baz siał na to pa-| ż < EEP 
t AA ROWER ak rA paz zachwiał się tak, że Mazul use 
zeĆ, į dzieć, jak stać| 5: X Ę ¥ 
ZA EANET SIA) |den' sposób nie chciał g0 P'y5 
pana niknie 'w. zamieci. | „e 


t 
l nar RA rn h +4 „sianego i wbrew proteston „je alei 
Obecnie zaś Józek wybierał |, * j ia OB w 
> i 7 |ka, poleci} Nöwakowi O% h e$ 
się na; urlop: bez Bacy. Wychudł 3 : poj 
iż: ; : po j ~ | chorego aż do stacj. £ irz 
i wymizerniał tak, że mundur po 


a a 
więc we dwóch, a Baca IE 


rostu wisiał na nim, bo teź w o-| , sz 227 ACE 
prosty ciego. Sanie mknęły jak 


statnich tygodniach Józek nie do! 


EEE zby s 
; RES i [środkiem jeziora, poten 

i dospał. Zżerała go ta : „ „dzić 
U” } Stona drogą ku kolei. Baca wiedz” ye 


gorączka pościgu ustawicznego, | 
a bezówocnego, jak zżerała i in- 


. > è . . Jro wW. 3 
razu co się święci, i w pre is 
|mu zwyczajowi nie poszć? 


. . y 
'ch. Baca także uległ tej go- A ZER N une, 
ROW: p. BO na konie, ale siedział SM ia? 
rączce i wychudł okropnie. Wszy- | 


A CHE 
markotny wielce. Pan odl tacy 
ae . giem yi 
O zmroku już dotarli do * 4, 
do odjazdu Józka. 


ki w polu samotnej. Pocho 

p : maiaa izfurrzan (alacZ 
Józek dwa dni przedtem, patro | dymiąc i furcząc, ale G X t 
lując na nartach, błądził wśród| nie prędko miał ruszy“ ý Aet Kı 
ony 


stkie żebra można było ra nim! 
Zresztą wesoły był aż | 


; i ż à ikt? 
bagien i dostał się na cienki-lód, | dział się Józek od kand trz 
w miejscu, gdzie woda rzadko | że z powodu zamieci cz yi Rizen 
kiedy. zamarzała. W szybkim pėļ|baąa na pług, który me ZWę one ` 
dze -nie zauważył pary, unoszącej| niedługo i drogę uporom sił koościop 
się nad  oparzeliskiem i wpadłi żonym bardzo będąc, poł 


„ki prze ; 

E „gek R rzeci 
- - ZARY aku ao: zbelazcit MEDICAE 

prawie po szyję w wodę. Zanim | lgę, aby go zostawił I 1 » 18) 


„obie 
zdoła odpiąć narty i wydostać |tak długo. Sam już da sobi ! 
sią ną twardszą powierzchnię, | de. W wagonach jest zup. iaki 
przeziąbł -do szpiku kości. Dof sto, wybierze więc sobi się 
domu było daleko, wrócił więc| wolny przedział, ułoży ; 
mokry i.z temperaturą. Nie po-| pewnością zaraz uśnie. 

łożył się do łóżka naprzekór ra- D. 


u 


c. W 


1 0 > za nak A p ZZA A AA PRZZORÓZD NĄ awa 


(9 Ustalanie prawnych form 


orkiestr 
yła pra Jak wiadomo 


7, É rzėdsiębior- 
gła przitość . prywatna : 


posiada silną 
ównidon,. : $ 
T dak rencje ze strony przedsię- 
obradi Istw państwowych, spółdziel- 
solza Ach i samorządowych. - 
€cmie sprawa przesiębiorstw 


przeży! orządowych ma być ustawo- 
ytrwani? uregulowana i Izby Przemy- 
Powsta" Wo - Handlowe otrzymały pro 


zytał at ustawy, które ma zagadnie- 
nówił Me to uregulować. 


Izba podkreśliła, że samorzą- 
dy mają prawo do pokrywania 
swoich potrzeb własną wytwór- 
czością w związku z czem Izba 
nie przeciwstawia się prowadze- 
jniu przez nie przedsiębiorstw, 
| których wytwórczość pokrywa- 
'łaby wyłącznie potrzeby danego 
| samorządu, jednak sprzeciwiła 


| 


gop oŚnie celowości projektu 

czyta RY Izba Przemysłowo - Han- K sii S 
eż hę A podkreśliła, iż emisji Hurowc 
MSG | EWA Elan w dziedzinie naszej gospodarki 
biorstw e ei a 35 sa tłuszczowej dużą rolę posiada, jak 
F godną p c, mie S y‘ | wiadomo, zagadnienie możliwie sze- 
Ki kt oma? ‘P parcia, gdyby pro- | rokiego zastępowania tłuszczów im- 
i wiany zawierał przepi | POrtoWANYCh krajowemi tłuszczami 
A, Jgotczaco wyłącznie gospo-|roślinnemi (jak olej lniany, rzepa- 
t daże rki, Jaką samorząd obowiąza- | kowy). „ (s 
pod Mest prowadzić w ramach wła| Dla zgrupowania przedstawicieli 
uzyskałłych i zleconych. Tymczasem Wszystkich przemysłów, zaintereso- 
przysZrajekt ustawy reguluje A in.) wanych w imporcie i przetwarzaniu 
rch kże prawo samorządu 46 TORRE — Ministerstwo Przemy- 
ROW iadzenia a z `$ istu i Handlu rozszerzyło podstawy 


em Roi wszelkie 
e wszyfinie 
h W 


į działalności w dzie- 
noczzcdukCji, wymiany, lub 
o zenia usług. Zważywszy, 
cky; do najelementarniejszych o- 
ich SAWwiazków samorządu terytor- 
Mego należy w pierwszej linji 
glskinnzzjnie potrzeb ogółu mie- 

b. w danego terytorjum, jak 


: à aprowizacja, komunikacja, | 
tece P tag itp. uregulowanie prze- 
„dby zasieki prowadzeniu przezeń 
ru »«dlorstw o charakterze u- 


a arri tezności publicznej byłoby w 
„pełności uzasadnione. 

charak! Inaczej jednak wygląda spra- 
twa $dy samorząd terytorjalny 
l Pk alerza prowadzić przedsię- 
„woj atstwa zarobkowe, których ce- 


zele. jm ; h : X 
Ý irii može być -pokrycie niedo- 
je 


ów SU, ków nie związanych zupeł- 
czyć "Jm albo luźno z działalnością 
iczyt ty rządu. F 


zba Przemysłowo - Handlowa 
„odzi »nznaczyła, że tego roz 
ju dziedzina nie należy do są 
rządu terytorjalnego, lecz do 
a” prywatnej, która — 
R: ae opłaty i podatki — ma 
o żądać, by wszelka dzia+ 
żyj „zarobkowa, prowadzona 

„osoby trzecie odbywała się 
g nych zasadach, gdy 


w 
ktu samorząd terytor-| 
by przewagę pod wzglę 


inans K 
aiii Ywatn seda . : 
że Midoj 4, pokrywając wszelkie: 
SOM przedsiębiorstwa z fun 
at > publiczny 
: jóżk publicznych. 
nie p 


z 


Rz 


Porządzeniem Pana Prozyden- 


budżetowego, wzg. innych | 


| ców Tłuszczowych. 

W komisji, pozostającej pod prze- 
'wodnictwem przedstawiciela Związ- 
ku Izb Przemysłowo-Handlowych, 
| będą teraz reprezentowane również 


4 
i 


| 


| 


dła magistrali 


W połowie grudnia r. b. obrado- 
wać będą w Warszawie władze Pol- 
sko-Francuskiego Towarzystwa Ko- 
lejowego, t. j. Komitet i Rada. Z ra 
[mienia Polski w obradach Komitetu 
| wezmą udział: wicemin. Bobkowski, 
wicemin. Piasecki, dyrektor BGK. 
dr. Baczyński i dyr. dep. obrotu pie 
| niężnego Min. Skarbu p. Domaniew- 
| ski. Grupę francuską reprezentować 
będą: dyr. Benezit i dyr. Kohler. 

Omawiana będzie wysokość preli- 
minarza budżetowego Towarzystwa 
Kol. na rok 1939 oraz program ro- 


| 


Rokowania gospodarcze polsko- 
czeskie, prowadzone przez radcę La- 
| Jigkiego w Pradze, mają przebieg po 
“mysy, t już w najbliższych dniach 
| oczekiwać należy. zawarcia porozu- 
mienia, regulującego  połskto-czeską 
jwymłanę gospodarczą w szerszej 
skali, 


| dla etatyzrmu. samorzadowego 


się pomysłom w myśl których 
samorząd zajmowałby się dla ce- 
lów zarobkowych prowadzeniem 
przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych, które w większości 
wypadków, jak tego dowiodły 
różne doświadczenia — przy ad- 
ministracji samorządu terytorjal- 
nego są deficytowe. 


| 


Rozszerzenie działalności 


ów Tłuszczowych 


następujące przemysły (przetwarza- 
jące surowce tłuszczowe lub stosu- 
jące pomocniczo przy produkcji pe- 
wne rodzaje tłuszczów): włókienni- 
czy, garbarski, chemiczny oraz prze- 
miysł farb i lakierów. Zakres prac 
Komisji Surowców Tłuszczowych bę- 
dzie każdorazowo ustalany przez Mi 
nisterstwo Przemysłu i Handlu. 
Prócz tego Komisja będzie miała 
prawo występowania do Min. P. i H. 
z wnioskiem co do warunków impor 


zasadzie odpłatno=' działalności t zw. Komisji Surow- |tu surowców tłuszczowych oraz u- 


stalania zakresu i preferencyj dla 
krajowych surowców tłuszczowych. 

Komisja w rozszerzonym składzie 
ma być zwołana jeszcze przed dniem 
1 grudnia b. r. 


Polskie parowozy 


Śląsk — Gdynia 


bót na ten rok. Przewidywane jest 
m. in. wykonanie pewnych robót na 
szlaku linji jednotorowej oraz od- 
danie już w styczniu 1939 do eks- 
ploatacji odcinka kolejowego Siem- 
| kowice — Częstochowa o doniosłem 
znaczeniu gospodarczem. Odcinek 
ten skraca drogę z zagłębia śląs- 
kiego. i dąbrowskiego do Gdyni o 
30 klm. 

Ponadto zakupi Towarzystwo w 
Polsce pewną ilość parowozów i in- 
nego materjału kolejowego. 


Poemyślny przebieg 


polsko-czeskich rokowań gospodarczych 


tu produkcji Zaolzia do obrotów 
polsko-czeskich. W tej doniosłej spra 
wie stanowiska obu stron doznały 
tak znacznego zbliżenia, że oczeki- 
| wać należy wkrótće osiągnięcia cał- 
|kowitego porozumienia. W związku 
z włączeniem eksportu zaolzańskie- 
go do obrotu polsko-ćzeskiego, roz- 


Jednym z ważniejszych punktów |rachunek na tym odcinku ma być 


kiej jest kwestja włączenia ekspor- 


ym nad inicjatywa współpracy gospodarczej polsko-czes | dokonywany w drodze clearingu. 
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"Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


a 
Sp.Akce..„Unia-Ven 
"Na Nadzwyczajnem Walnem Zgro- 
madzeniu . Akcjonarjuszów Spółki 
Akcyjnej „Unia“ dawniej Ventzki 
w Grudziądzu w dniu 15 b. m. zwo- 
łanym naskutek ostatecznego zaspo- 
kojenia wierzycieli przedsiębiorstwa, 
a w następstwie redukcji starego 
kapitału akcyjnego : oraz dopływu 
nowego kapitału doszło do reorga- 
nizacji władz .przedsiębiorstwa, któ- 
re kształtują się jak następuje: 

Rada Nadzorcza: prezes Rady, p. 
radca Bernard Sypniewski ze Sko- 
raszewic, I-szy wiceprezes Rady 
p. Szambełan Lucjan Prądzyński ze 
Skarpy, II-gi wiceprezes Rady p. 


tzki* w Grudziądzu 


szawy; członkowie Rady pp.: prezy- 
dent miasta Grudziądza Józef Wło: 
dek, dyr. Edmund Grzybowski ż 
Warszawy, dyr. Roman Klimkie- 
wicz z Warszawy, prokurent Ludwik 
Rywik z Katowic, baron Józef Dan- 
igel z Katowic, dyr. Kazimierz Cza- 
plicki ze Lwowa, dyr. Franciszek 
Malinowski ze Śremu, inż. Gustaw 
Peters z Gdańska, inż. Rudolf 
Ventzki z Eislingen. 

Zarząd: Przewodniczący Zarządu 
dotychczasowy naczelny dyrektor 
Józef Szteger z Grudziądza; człon- 
kowie Zarządu pp.: dyr. Tadeusz 
Urbański z Warszawy, inż. Stani- 


prezes Stefan Królikowski z War- sław Zaliński z Grudziądza. 


Nowe formy organizacyjne 
eksportu odzieży 


Z dniem 1 grudnia r. b. wejdą w 
życie. nowe formy organizacji wy- 
wozu odzieży, opracowane przez Pań 
stwowy Instytut Eksportowy. Za- 
stąpią one likwidowany obecnie Syn 
dykat Eksportu Odzieży w Łodzi. 
' Eksporterem odzieży może być 
każda osoba fizyczna, lub prawna, 
[odpowiadająca wrunkom, przewidzia 
jnym w, regulaminie dla komisyj stan 
,daryzacyjnych w Łodzi i Białymsto- 
|ku, względnie zarejestrowana—gdy 
chodzi o eksport artykułów standar 
towych, wywożonych dotychczas 
przez syndykat. 
| Tą drogą wprowadzony rejestr— 
j lista eksporterów, zasadniczo na pod 
stawie wniosków właściwej terytor= 
jalnie izby przemysłowo-handlowej 


I 


‚ma na celu pewną selekcję firm. 

Do wywozu będą dopuszczane tyl- 
jko te firmy, które dają rękojmię 
pracy solidnej, wykluczającej wza- 
jemna, szkodliwą Konkurencję na 
rynkach zagranicznych. 

W nowych ramach organizacji 
wywozu odzieży, Białystok otrzy- 
mał autonomję. Dla zapewnienia ie- 
dnak jednolitej polityki eksporto- 
wej pod względem cen i jakości, 
Delegatura P. (. E. w Białymstoki 
będzie przesyłać odpisy zamówień z 
tego okręgu do Delegatury P. I. E. 
w Łodzi, jako mającej czuwać nad 
całością wywozu odzieży, przyczem 
ta ostatnia może ingerować w spra- 
wy cen i jakości towaru, wywożo- 
nego z tereny białostockiego. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo -. dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była słabsza, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster- 
dam 288.95, Bruksela 90, Gdańsk 100, 
Kopenhaga 111,75, Helsingfors 11.01, 
Londyn 25.01, Nowy Jork 5.31,75, No- 
wy Jork--kabel 5.32, Oslo 125.60, Pa- 
ryż 14, Praga 18.19, Sztokhalm 128.95, 
Medjolin 27.99, Zurych 120.20. Bank 
Połski płacił za dolary amerykańskie 
5:28,50, kanadyjskie 5.24, floreny hol. 
287.95, franki franc. 13.84, szwajicad- 
skie 119.70, funty -ang. 24.92, guldeny 
gdańskie 99.75, belgi belgijskie 89,75, 
korony czeskie odcinki do 100 koron 
10.40, norweskie 124.95, duńskie 111.20, 
szwedzkie 128.30, liry włoskie odcinki 
do-100 lirów 19, marki fińskie 10.80, 
nieinieckie srebrne 90. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dia papierów procentowych tenden- 
cja była słabsza, przy obrotach: ogra- 
niczonych. Notowano: 3 poc. inwest. I 


| em. 84.25, serja 93.50, ([ em. 93, serja 
|9175, t proc. dolar, 42, 4 i pół, proc. 
| wewnęlrzne 6450, 1 proc. konsolid. — 
66.59, 5 proc konwers. 68.25 — 68, 5 
proc. Warszawy z r. 1933 — 72.50 
72.50 12.75, 5 proc. Warszawy z rT. 
1935 — 72.25. b proc. Warszawy stare 
76.25, 4 i pół proc. ziemskie 64.50 — 
64.25, 5 proc. Częstochowy z r. 1933 
— 6450, 5 proc. Kalisza z r 1938 — 
60.25, 5 proc. Łodzi z 1. 183% --- 65.25, 
5 proc. kolejowa 67, 4 + pół proc. 
ziemskie 5350. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym teudencja była 
również słabsza, przy większych obro- 


tach akymi Bansa Polslicgn Nolo- 
wano; Bank Polski 130.50, Cukier 35, 
Węgier 45.75 — 83.50 -- 33.63, ILilpo- 
py 87, Ostrowiec 65:50, Norblin bez 
kuponu za 1037/88 r. płaci 7 zł. za 
tenże kupon, Starachowice 43. W o- 
brotach prywalnych: 3 proc. renta 


ziemska odeinku po 5.000 zł. — 58.75, 
po 500 zł 58.75, Rudzki 11.70, Žv- 
rardów 50.50 


Ai Š 


bf 


Giełda zbożowa 


Na. wczorajszem zebraniu giełdy 
zbożowo-towarowej w Warszawie ogól- 


|ny obrót wyniósł 3.963 1., w tem żyta 


© polśtegyce zbożowej 


i nieopłacalnych dl 


Zebrania grudniowe Związku Rol-/ 
ników i Leśników z Wyższem Wy-| 


a rolnictwa cenach 


kraju na wypadek wojny, a zastoso | 


wanie ustawy z r. 1934 o rzeczo- 


*czypospolitej Polskiej odzna- | kształceniem odbędą się w. dniach |wych świadczeniach wojennych“ — 


rolniczego i terytorjalnego w dzie- 
dzinie obrony interesów rolnictwa“ 


f 
f 


| 


1220 ton. Natowano zą 100 kg. parytet 
wagon Warszawa: pszenica jednolita 
20—20.50, zbierana 20.75—21.25, czer- 
wona szklista 21.75—22.75, łubin nie- 
bieski 12—12.50, żyto I st. 14—14.50, 
jęczmień browarny 17.50—18, jęczmień 
I st. 15—15.50, II st. 14.75—15, III st 
14.50 — 14.75, owies I st. 16—16.75, 
II-gi st. 14.75—15, mąka pszenna gat. 
I-szy wyciągowa do 50%, 36—39, gat. 
I-A do 65%, 34.50—36, II-A od 50 do 
650/, 25.50—26.50, III gat. od 65 do 
1007 19.50—21.50, pszenna pastewna 
16—17, żytnia I gat. do 50%, 25.50— 


| 


12.75—13.25, śrut sojowy 22.25—28.75, 
słoma Żytnia prasowana 4,25—4.75, 
słoma żytnia w snopkach 4.75—5.25, 
siano prasowane I gat. 7.25—7.75, II 
gat. 6—6.50, mak niebieski 70—72, 
koniczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
70—80, o czyst. 979%/, 97—102, biała su- 


| rowa 220—240, o czyst. 97%, 290—310, 


ziemniaki jadalne 3.75 —4.25, gryka— 
16.75—17.25, proso 16-—17, bez obro- 
tów, siemie lniane 45----41), wyka jara 


1 r o 
Częściowe 
odszkodowanie 
Wszystkie angielskie i amerykań 


— inż. Bogdan Chełmicki z Kowa-| 26, I-A do 55%% 24.50—25, żytnia ra- | skie towarzystwa, w których ubez- 


lek (Pomorze), „Badania w zakre- 
sie żywienia i kontroli dzielności ko-! 
ni pociągowych* — prof. Leopold 
Kreuger'z Wrocławia, „Akcja pod-| 
niesienia chowu owiec i jej wyniki | 
w Niemczech“ — prof. Kreuger. 


mówi y został Złotym Krzyżem zasłu- 5 i 6 grudnia 1938 r., Ww Warszawie, | prezes Tadeusz Krzyżanowski z Tu- 
KOR Gr i: Graff, właściciel firmy! W sali Związku Izb i Organizacyj | ryczan (Wołyń), „Rola samorządu) 
ana A taff w Warszawie, za długolet- Rolniczych R. EL (Kopernika 30). | 
zota p) Owocną działalność I Program zebrań przewiduje na- 
kô: GË; rezem, darek? py 7 5-0 stępujące referaty: „Sprawy zbożo- 
A sA leń | We“ — ayr. Teon Dompaýnki 7 Po- 
W, : | znania, „Polityka zbożowa i obecna 
jüst! d N Kupca Polskiego nieopacalna cena“ — Witold Marin- 
> P iz ah 8 grudnia zgodnie z usta- ge z Lenartowa (Pomorze), „Pogłę | 
Om viel ngeja, w myśl rezolucji Ogól | bianie upraw“ — prof. Sławomir Mi | 
ody ilias ego Kongresu Kupiectwa | klaszewski z Warszawy, „Zadania 
0J b lego, na terenie całej |rolnictwa w zakresie przygotowania 
i obchodzony „Dzień 


Naczelną Radę 
£ a Polskiego. 
Wie “ramowy program 


a 
Kupcą Polskiego“ przewiduje 


" 
i Ke 


Y Kie]e Szę św. z kazaniem w 
„diadem ję katedralnym św. Jana i a- 
A sali Rady Miejskiej, po- 


on 

polski Pagandzie spraw han- 
> nę? Wsród przedstawicieli 
ych odłamów społeczeń- 


Y 
fy, . tereni inci 7 
kto Mien e . prowincjonalnym 
A trz ny pea Polskiego“ będzie ob 
czył” blczezo edług następującego za- 
ZMWYŃWionę ure 8Tamu. Zostaną od- 
it. FoŚciowa ;YSte Msze'św. z oko- 
ros” ks mi kazaniami, przez mia 
c % pochody z udziałem | 


społecznych i odbędą 
$ Z udziałem przedsta- 
‘ I Społeczeństwa. 


Strajk ro 


Do ém ik Ów 


w Lasach Państwowych 


W lasach państwowych (nadleś- 
nictwo Gołąbki pod Mogilnem) wy- 
buchł w tych dniach strajk wszyst- | 
kich robotników leśnych. 


Polskie szkśie© 


zamiast sudeckiego do Ameryki 


W związku z przyłączeniem Sude- | 
tów, posiadających bogate hutni- | 
ctwo szklane do III Rzeszy, zaryso- 
wują się obecnie nowe możliwości 
eksportowe dła polskiego szkła. Jak 
bowiem wiadomo, Stany Zjednoczo- 
ne, jak również Kanada i Anglja 
ustosunkowują się raczej niechętnie 
do importu z Sudetów. 


Strajkujący żądają podwyższenia 
dotychczasowej płacy dziennej. W 
chwili obecnej pertraktacje z nad- 
leśnictwem trwają. 


Ostatnio daje się zaobserwować 
ze strony importerów angielskich i 
kanadyjskich zwiększone zaintereso- 
wanie dla szkła polskiego, a rów- 
nież i rynek U.S.A. przedstawia: dziś 
szersze możliwości, zwłaszcza, że je- 
żeli chodzi o wyroby, pochodzące z 
Czechosłowacji, Stany- "Zjednoczone 
wymagają nietylko świadectwa po- 


lzajęto 31.548 sztuk 
754 kg. kamieni zapałowych, w dru- jostemplowanych zapalniczek i ka- 
giem pięcioleciu od 1932 r. do koń-| mieni. Zgodnie z art. 99 i 100 p.k.s. 
ca 1937 r. zajęto już 90.415 sztuk |są oni karani na równi z przemyt- 
zapalniczek i 1138 kg. kamieni za- | nikami na zielonej granicy. 


zowa do 959% 19.50—20, żytnia śruto- 
wa 13.25 — 13.75, mąka ziemniaczana 
„Superior“ 31—32, otręby pszenne gru 
be 10.25-—10.75, średnie'i miałkie 9,50 
-——10, żytnie 8,75 — 9.25, otręby jęcz- 
mienne '8,50—9, rzepik zimowy 42-43, 
rzepak jary 41—42, rzepak zimowy 
44—44.50, groch polny 24—26, groch 
zielony 25—27, groch Victoria 28—30, 
makuchy Iniane 20—20.50, rzepakowe 


pieczeni byli Żydzi niemieccy, po- 
stanowiły nie zastosować się do roz- 
porządzenia władz III Rzeszy o kon 
fiskacie roszczeń. 

Stoją one na stanowisku, że wszel 
kie uprawnienia przysługują wyłą- 
cznie ubezpieczonym, t. zn. posia- 
daczom polis, względnie tym, na czy 
ją korzyść istnieje ubezpieczenie. 


A O POZO OOOO OOOO PKO 


Nie pozoslajmy działać na szkode Skarbu 


W statystyce towarów przemyca- 
ńych przez nasze granice na pierw- 
sze miejsce wysuwa się przemyt za- 
palniczek i kamieni zapałowych. Li- 
czby wskazujące na ilość tych arty- 
kułów zajętych przez Straż Grani- 
czną są wprost imponujące. Dowo- 
dzą one jak ciężką i odpowiedzial- | 
ną pracę wypełnia nasza Straż Gra- 
niczna. Przyczem wałka z przemyt- 
nikami zaostrza się z dnia na dzień. 


Wówczas gdy od 1927 do 1932 r. i przemytem bezpośrednim 
i|interesowała się 


zapalniczek 


liwiono obywatelom ulegalizowanie 
faktu posiadania zapalniczek pocho- 
dzących z nieczystego źródła, — 
wypowiedziały bezwzględną walkę 
tym niesumiennym obywatelom, któ- 
rzy przez używanie nieostemplowa- 
nych zapalniczek, działają na szko- 
dę Skarbu Państwa. 

W tej otwartej walce z przemyt- 
nietwem należałoby jeszcze zwrócić 
uwagę Straży Granicznej, aby poza 
również 
posiadaczami nie- 


się Zostan TN, Kupca Polskie- Dotychczas: Polska eksportowała chodzenia, ale także i dowodu, że' pałowych. Wreszcie należy położyć kres nie- 
onym kinaa na „prowincji ; do Ameryki, jak również w niewiel- zostały one rzeczywiście w całości Równolegle do wzmożonej przezjlegalnemu handlowi ulicznemu za- 

c. m.) Arzyszenia Ki należącym do kich ilościach do Anglji — stołowi- wyprodukowane na terenie obecnej Straż Graniczną walki z przemytni- palniczkami i kamieniami, który 
my „ Kupców Polskich, znę szklaną i świecidełka choinko- Czechosłowacji. ctwem, władze skarbowe +— po upły- | demoralizuje obywateli, ucząc ich 

We "wie terminu, w ciągu którego umoż- lekceważenia przepisów skarbowych. 
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JAK. ZY SE K R A | 


Dajcie nam pół miljona kredytu z=: 


G 


a zobaczycie jak się rozbudujemy Uroczyście, w obecności nuncjusza apostolskiedę 


Wilno, w listopadzie. 


Wrzawa przedwyborcza uci- budujemy. 


„  lempera 
} j iaijnef -5 st. 
zobaczycie, jak się pięknie roz- pieszka, Zwierzyniec. otwarto Instytut Wyższej Kuitury Religijn i i 


Ą RADA W sali teatralnej Domu W. F: ijski ks. arcyb. Cortesi, życząć a 
Ta prywatna inicjatywa budo 


I. : 3 S RET ERE PREON Atoz P. W. im. Marszałka Piłsudskiego |chaczom instytutu jak najlepsf kraju y 
chła. Skończyły się wiece, zgro-| Oczywiście myśli się o budo- wlana potrzebuje jednak popar- 


madzenia. Nikt już nie agituje, | wie wielkich domów © całych 


nie rozrzuca ulotek, nie zalepi 


murów plakatami z podobizna- 
mi, ż życiorysami przeróżnych 
kandydatów na wybrańców lu- 
du, Wilno powraca powoli do 
swych kłopotów domowych, do 
swego zwykłego nawpół sielskie- 


go spokoju. 


Zainteresowania „parlamentar- 
ne” przeniosły się już wyłącznie 
na teren kawiarniany. Tu jesz- 
czę ludzie gwarzą sobie jak to 
czasu wyborów bywało. Jeszcze 
u jednegó.czy drugiego „,Strala”, 
przy okrągłych, staroświeckich, 
stolikach, snują wspomnienia z 
tych szumnych dni. opowiadają, 
dziwują się, tak po wileńsku, ła- 


godnie. A 
Jeszcze czasami ktoś, trzyma 


jac w jednej ręce szklaneczkę 


pół czarnej, a w drugiej gazetę 
rzecze ze zdumieniem do sąsia 
da i przyjaciela: 


— Popatrz, popatrz, a taki on 


poszedł w senatory, 
— Kto? Kto? 
— A Koc pułkownik. 
m Też nowinę powiedział. My 


A r A f: VA » OPArcią, Pa, 
ZYKA związków kombatanckich oraz tłu-lstańców 1863 r. jprzodownika Jońca, ustaliły, że są się przy schodzeniu boso PO "pe z Po 
ślałem, że Mackiewicz, a on'o 


Kocu. 


Ale to już- tylko takie sobie 
„pogaduszki”. Go tam wspomi- 
nać o tem, co było, a co się stać 
nie mogło. Lepiej pogadać o 
czemś realniejszem, bliższem, wi- 
leńskiem. „Ciało” parlamentu ma 
siedzibę w Warszawie. Niech 
więc martwi się o nie Warsza- 
wa, My tu w Wilnie mamy swo- 


je kłopoty domowe. 


— Jakie? — Ano, przedewszy- 
stkiem rozbudowa. „Jeszcze tu i 
tam budują się domy, ale głów- 
ny sezon budowlany jest już 
skończony. Trzeba zastanowić 
się nad tem co zrobiono, a co 
zrobić trzeba, aby Wilno na- 


prawdę nabrało poloru wielko- 
miejskiego, aby wszyscy jego 
mieszkańcy mieli porządne, wy- 
godne mieszkania. 

Liczą się tu wszyscy ztem, że na 
przyszły rok ruch budowlany przy 
bierze jeszcze większe rozmiary, 
bo potrzeby są duże: W dalszym 
ciągu brak małych dwu i trzy- 
pokojowych mieszkań. A z dru- 
giej strony jest nadmiar miesz- 
kań większych, przedwojennych, 
zamaszystych, które dziś Już nie 
znajdują popytu, bo 6-cio czy 
8:io pokojowe apartamenty nie 
nęcą dziś nikogo. Za drogo wy- 
pada komorne, a i pomieszcze- 
nia'za dużo, 


Wileński Komitet Rozbudowy 


opracowuje w tej chwili memor- |Ś 


Jał do władz centralnych, aby 
przedstawić ten stan rzeczy. O 
co chodzi? — A więc 0 przebu- 
dowę w pierwszej linji tych wiel- 
kich apartamentów. na drobniej- 
szć lokale i budowę nowych do- 
mów o mieszkaniach już zupeł- 
nie dostosowanych do potrzeb 
nowoczesnych. A wreszcie 0. po- 
życzki na wykończenie tych do- 
mów, kiórych budowę już roz- 
poczęło, a dalej się nie prowa- 
dzi, bo środków zabrakło. 

= Ile na to potrzeba? 

-- Dajcie nam pół miljona zło- 
tych — mówią Wilnianie — a 


Z Wileńszczyzny 


Katastrofalne ulewy 

u uemożliwia'ą k”munika'je 

Na terenie powiatów dziśnieńskie- 
go i brasławskiego padają bez przer 
wy deszcze. Drogi na przestrzeni 
kilkudziesięciu. kilometrów są nie do 
przebycia, Wszelka komunikacja zo- 
stała wstrzymana, 
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cia, a więc kredytów, kredytów 
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dać, że inicjatywa prywatna | posiada ani kapitałów ani kapi- RE Raka AE: biskupem RR wara: onermuldcogo mai wi 
zdziałała na tem polu już enie |" Nadai A kielsckiej ordynarjuszem djece- letnim prawie cały 
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właśnie dzięki prywatnej „inicja- dą, a czasu na nie jest sporo, inteligencji w liczbie ok. 800 osób.  |cami na kursie będą wybitni p 
tywie zabudowały się przedmie-| Zima przecież jeszcze się nie za- Po odegraniu hymnu papieskiego | sorowie z Krakowa i Kielc. WI: 
ścia wileńskie — Antokol; Pos- częła. W. |marek wygłosił krótkie przemówie- | dy odbywać się będą wieczorem (titr my 
NN "| | państwowego, ks. biskup dr. Kacz- razy w tygodniu w Domu Akcje 

nie powitalne, poczem dokonano u- toliekiej i będą dostępne jedym par za 
Z Łodzi zd roczystego otwarcia instytutu. Zko- inteligencji z wyższem Wy SZ teatr Ka 
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(str Pol: 
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ście obchodził w niedzielę 75:tą 'rocz przemówienie, w którem podkreślił eg f anie” 


nicę powstania listopadowego: = We historyczne momenty walk w roku 
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'| wsi Kołacinek wzięło udział w uro-|1863 ze specjalnem uwzględnieniem zabił SIÇ, schodząc u Kasprowego ziono! Qul 
-| czystości ok. 15.000 osób. walki, która odbyła się pod Wolą| Konduktor kolejki linowej p. Bej- | tożsamość. Na głowie znale: Bo; ia 
Po mszy św., odprawionej przez Cyrusówą i w której bohaterem był lata zawiadomił w niedzielę popołud į żą ranę w okolicy cienie E aata I 
J. E. ks. biskupa Tomczaka, nastą- | chłop tej ziemi Piotr Rygała. niu komisarjat policji, że w dolinie | Wedlug przypuszczeń, ni erę 1 
piło poświęcenie pomnika na cmen-| Następnie zabrał głos wojewoda Suchej pod Beskidami znajdują się | wy chłopiec musiał spaść sł smik? Cri 
tarzu miejscowym. Z Kołacinka za- | łódzki p. Henryk Józewski, który w zwłoki jakiegoś mężczyzny. |ści około 50 mtr, i porn ppt", ETA 
proszeni goście oraz liczni reprezen- | podniosłem przemówieniu wspom- |  Dochodzenia, przeprowadzone na |na miejscu. Wypadek nastąpi * jog, dek 


złą i + 9-6: 
tanci okolicznych gmin, delegacje | niał o bohaterskich wysiłkach pow- „miejscu wypadku w górach przez |dopodobnie wskutek poślizgdifyy Sta; 


3 sego prz 
my mieszkańców wsi okolicznych Z kolei gen. Thomme, dowódca | to zwłoki chłopca, lat około 16-tu, dzonych skałach z Kasprównć m 
udały się do Woli Cyrusowej. Tu na |D.O.K. 4 przyjął ufundowane przez ubranego w łachmany i zewnętrz- | stronę Hali ERIE, zielę, 
pięknym placu nastąpiło odsłonięcie | społeczeństwo brzezińskie 3 ciężkie | nym wyglądem przypominającego padek wydarzył się w nie is szok 
i poświęcenie pomnika powstańców. | karabiny maszynowe oraz ofiarowa- włóczęgę. Chłopca: tego widziana też wcześniej, nie zdołano do 
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pom-bojownikom o wolność 1863 r.|w serdecznych słowach dziękując za | sprowego Wierchu. y i Gąsienicowej, a stamtąd 
—- ziemia brzezińska*”. ten dar. Przy zwłokach nie znaleziono żad |cy w Zakopanem. 

Z kolei przewodniczący komitetu nych dokumentów, stwierdzających 
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Komendant policji m. Łodzi, insp.,cji łódzkiej wszystkich kierowników | mówił w Katowicach ambrsador brytyjski r 
Elsesser-Niedzielski dokonał lustra- komisarjatów. h . y ; MOGĄCE „denta 1 MA 
cji stanu sanitarnego miasta, a zwła Akcja ta rozpoczęta została od | Staraniem Stowarzyszenia Polsko- | dra Grażyńskiego, prezyde osobi: DLA | 
szcza stanu jezdni, chodników i po poniedziałku od godz. 6-ej rano. | Angielskiego w Katowicach odbył Kocura i wiele wybitnych san AN 
sesyj. , Myte być muszą ulice Pabjanicka, | Sie w sali T.-C. L. przy bardzo licz- ści ze Śląska. Następnie ZE 3 
P. inspektor stwierdził, że dozorcy | Piotrkowska, Plac Wolności, Nowo. nej frekwencji publiczności odczyt | krótko prof. U. J. ZNAKOW Miria: 
spełniają swe obowiązki w sposób | miejska i przyległe. ambasadora angielskiego sir Howar | sta dr. Dyboski. Z kolei Hod Batatle; 
niewłaściwy i polecił, by nawierzch-| Porządki te, prawdziwe pranie da Wła P. t. „O charakterze ambasador Kennard wygłosili | Jiao; 
nie gładkie, t. j. asfaltowe zmywane | Łodzi, mają na celu usunięcie pokła angielskim. | A k sar nDoro © at 
były codziennie wodą, zaś nawierzch | dów błota, które w dni słotne roz-, Zebranie zagaił dyr. A. Ciszewski, | objektywny omówił psychike - jący un 
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i ieni je si j ri itając f; Kennarda oraz | ka charakteryzując przytem "+ lęka Gy; 
nie z kamieni pólnych czyszczone | pryskuje się pod pojazdami i bru-, witając ambasadora I A aż KLET ą K lite; E 
przez KITEE błota, które win- | dzi przechodniów oraz fasady do- obecnych na odczycie woj. śląskiego ' ne postaci historji. Anglji. NE, i 
no być, niezwłocznie wywożone. o| mów. . P , .. Pilka, 
tem poleceniu powiadomił: szef. poli- Zażarty wróg motoryzacji Hale" 
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/ raid z Katowic do Cieszyna i|rany odniosła dr. Sieroniow% 00) Miejąksa . 

pozosiamie na obserwacji RA WYS EN kie; 
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|z powrotem na drodze 200 km. sta-|musiała powrócić do Katow o pdb |atoysto: 
Dochodzenie w sprawie „Wampira | czenie go na dłuższą obserwację w “aniem Śląskiego Klubu” Automobi |nież został jeden z motoró ze 


Łodzi”, Ferdynanda Grueninga, któ- 


zakładzie psychjatrycznym lowego z udziałem 26 samochodów. ! dzony. Policja zaaresztowała Miep To 
te > « . 
ry, jak wiadomo, dopuścił się szere- 


W. związku z tem Gruening został Kiedy samochody czołowe AE botnego włóczęgę Blaschke. iy 
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, al- | ptr > ł 1 . 82084 przez Piotrowice Śląs l i biet 
mych taczy się w dalszym ciagu. | slows chorych W Kochanie, wy, kierunki Mikola, jakś piłke raw | poon ostai on odaat Sj 
Jak się dowiadujemy, Gruening będzie przebywał na obserwacji Cał z mostu na samochody kamie- ox (bi 
został w Łodzi poddany badaniom przez dwa tygodnie. 1.8 Raj; lod 
przez lekarzy-psychjatrów w kierun- | W międzyczasie władze prokurą- Z Małopolski Sokęz; 73 


(AŻ amet Sorrento: 
ku ustalenia stanu jego poczytalno- | torskie i śledcze starać się będą o ph. Ray mias 
ci. lale jeszcze Gon porodni dopuścił (Wea cmentarza — meling Sadio o 

+3 GEE r Ą | djo: 
Lekarze orzekli jednak, że dla do- się jeszcze Gruening poza temi, do Biyi os -= 
kładnego stwierdzenia poczytalności których się już przyznał. 


i dzili sobie włamywacze piesi wic 
Grueninga konieczne jest umiesz- urządz - : e, not I żon: sło 
$ Przed niedawnym czasem niezna- tarzu żydowskim, gdzie żęjski: Yęeka: 
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; Rzeszowie do sklepu bławatnego A- | to WOYCHY, klucze i tomy ryj nt 

> z : ; lojzego Piwońskiego przy ul. 3-go| W związku z powyższem KO 
Świetnie ZĘTAMA rodzinka Maja. Łupem złodziei padły mater- | władze śledcze aresztowały Zagori a a 
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Ojciec kradł, a córka fałszowała podpisy łącznej wartości 7459 zł. Żmudne! Borka Władysława oraz Gora gł x 
ź Aa ; : : „ |dochodzenia ustaliły, iż sprawcy | Wojciecha, których odstawi kmgzier 
Przed Wydziałem Zamiejscowym | tałszowanie podpisu. ojca na kwi- część łupu — kilkanaście metrów | sądu. WIELU 
Sądu Okręgowego w Lesznie na, se- tach. : ¡materji ukryli w grobowcu na cmen PBorwani 
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wiórkowanie, cyk | 


Arywanie nowanie, mycie 
ĉazkań, deien, sprzątanie biur i 
*xzyniekcja, od  pluskiew,| 
r pt i sufitów pastą na 
chowa ała ich koręerwacja, ro- 
9. Cegielski, Browarna Nr. 3, 
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— Łódź 5:1 


Rewanż stolicy za zeszłaroczną porażkę 


W niedzielę na stadjonie Polonji 
w obecności ok. 2 tys. widzów ro- 
zegrany został " międzymiastowy 
mecz piłki nożnej Warszawa 
Łódź o puhar łódzkiej „Republiki“. 
Mecz zakończył się zdecydowanem 
zwycięstwem Warszawy w stosun- 
ku 5:1 (3:0). 

Niemal przez cały czas meczu 
przeważała Warszawa. Łodzianie 
mieli przewagę jedynie w pierw- 
szych i ostatnich, minutach gry. 

Gra była naogół ciekawa. W 
drużynie warszawskiej doskonale 
spisał się atak Polonji, w którym 
poszczególni gracze rozumieli się do 
brze, wykorzystywali wszystkie po- 


jako formacja jednolita. Obrona 
Warszawy była również dobrą linją, 
Szczepaniak był pracowity, a gracz 
Orkanu Giewartowski, mimo niedo- 
statecznej rutyny, walczył ambitnie 
i skutecznie. W pomocy wyróżnił 
się Nytz. 

W drużynie łódzkiej najlepiej wy 
padli skrzydłowi Królasik i Święto- 
sławski, Atak Łodzi spisał się na 
ogół nieźle, jednak gubił się pod 
bramką: przeciwnika. W obronie wy 
różnił się Mikołajczyk. 

Bramki zdobyli dla zwycięzców: 
Kisieliński, Kula, Przybysz, Jaźnic- 
ki i Odrowąż zaś dla Łodzi Lewan- 
dowski. Sędziował dobrze kpt. dr. 


Wielki: „Faust” z „Nocą Walpur- | myślne sytuacje i przedstawiali się ' Kafliński. 


Bokserzy Warty pokonali Polonję 9:7 


W niedzielę w Cyrku warszaw- 
skim rozegrany został towarzyski 
mecz bokserski pomiędzy poznań- 
ską Wartą a stołeczną  Polonją. 
Zwyciężyła drużyna Warty w sto- 
sunku 9:7. Mecz był ciekawy, za- 
wodnicy obu drużyn walczyli am- 
bitnie i zajadle. 

Wyniki walk były następujące: 

W wadze muszej Aleksandrowicz 
(P) po chaotycznej walce wypunk 
tował Dybizbańskiego. 

W koguciej Koziołek (W) zwy- 
ciężył wysoko na punkty Komudę. 

W piórkowej po wyrównanej wal 
ce Skałecki (W) niezbyt zasłuże- 
nie uzyskał zwycięstwo punktowe 
nad  Małeckim. 

W lekkiej Łukaszewicz (P) wy- 
punktował Frankowskiego. 

W półśredniej Ciszewski (P) zwy 


ciężył na punkty słabo walczącego 
Vogta. 

W średniej Milewski (P) po 
bardzo ładnej i zaciętej walce zre- 
misował z Jareckim. 

W półciężkiej Szymura (W) zno- 
kautował w drugiej rundzie Wiziń- 
skiego. 

W ciężkiej Białkowski (W) zwy- 
ciężył Sowińskiego w trzeciej run- 
dzie przez k. o. walka bardzo cie- 
kawa i o przebiegu dramatycz- 
nym. W trzeciej rundzie Sowiński 
posłał Białkowskiego na deski dc 
9-ciu. Poznańczyk przetrzymał cięż 
ki moment a w chwilę później sam 
trafił celnie, Sowiński znalazł się 
na deskach również do 9-ciu, wsta- 
je jednak, otrzymuje natychmiast 
drugi cios, poczem sekundant So- 
wińskiego decyduje poddać go Biał 
kowskiemu. 


Okęcie i IKP wyeliminowane 


z drużynowych mistrzostw w boksie 


LECHJA — OKĘCIE 10:6 

W niedzielę wieczorem rozegrany 
został we Lwowie grupowy mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy Okęciem z War- 
szawy a lwowską Lechją. Mecz 
zakończył się sensacyjnem zwycię- 
stwem Lechji w stosunku 10:6. 

Wyniki: w wadze muszej Bodziń 
ski (L) zdobył 2 pkt. bez walki, 
w koguciej Olbert (L) wypunkto- 
wał Millera, w piórkowej Czortek 
(O) zwyciężył Sidelnikowa w dru- 
giej rundzie przez techniczny no- 
kaut, podobnie w lekkiej Kozłow- 
ski (O) Jagodzińskiego, w półśre- 
dniej Bąkowski (O) znokautował 
w drugiem starciu Szmyda, w śred 
niej Podkowicz (L) wygrał z Grei- 
nerem, w półciężkiej Szkwarkowski 
(L) wypunktował Leoniaka, w cięż 
kiej Baranowski (L) zwyciężył Ur- 
bana. 

ELEKTRIT — IKP 9:7 

W niedzielę wieczorem rozegra- 
ny został w Wilnie grupowy mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy wileńskim R. K. 
S. Elektritt a łódzkim I. K. P. 
Mecz przyniósł niespodziewane zwy 
cięstwo bokserów wileńskich w sto- 


i sunku 9:7. 


HCP — IKB 11:5 
W Poznaniu rozegrany został w 


niedzielę grupowy mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo Polski po 
między poznańską drużyną H. Ce 
gielski a zespołem śląskim I. K. B. 
Siemianowice. Zwyciężyli  poznań- 
czycy w stosunku 11:5. Drużyna 
Cegiċlskiego była zespołem bardziej 
wyrównanym i więcej przygotowa- 
nym, choć goście również zaprezen 
towali się korzystnie. 

Najciekawszą walkę meczu. sto- 
czyli w wadze koguciej Jarząbek i 
Liszka. 


WISŁA — LWS 8:8 

W niedzielę rozegrany został w 
[Lublinie grupowy mecz boksersk' 
lo drużynowe mistrzostwo Polski pc 
|między krakowską Wisłą a Lubel- 
[skim W. S. Mecz zakończył się wy- 
|nikiem remisowym 8:8, wobec cze 
'go powtórzony będzie w przyszłą 
niedzielę w Krakowie. 


WŁOCHY — SZWAJCAEJA 2:0 
W Bolonji rozegrany został wo 
|bec 30 tys. widzów międzypaństwo- 
|wowy mecz piłki nożnej pomiędzy 
| reprezentacjami Włoch i Szwajcar- 


(ji. Zwyciężyła drużyna Włoch 2:0) 


0). 

Mecz drugich reprezentacyj roze- 
grany w Lugano przyniósł wynik 
bezbramkowy 0:0. 
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OBWIESZCZENIE 


Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pod- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nie- 
ruchomość w Warszawie, oznaczona hip. Nr. 2313N/6211/6210 należąca 


do firmy „BRACIA PFEIFFER“, 


obciążona wraz ze znajdującemi się 


na niej maszynami i urządzeniami fabrycznemi pożyczkami Towarzy- 


stwa w sumach nominalnych funtów ster]. 


ang. 41,200—— i funtów 


sterl. ang. 9,650.—.— z kaucją funtów sterl. ang. 4,120.—.— z powodu 
niezapłacenia rat od udzielonych pożyczek wystąwiona jest na sprzedaż 
w drodze przetargu publicznego (licytacji) który odbędzie się w drugim 
terminie w dniu 14 grudnia 1938 r. o godz. 11-ej przed południem, w Kan- 
celarji Hipotecznej przy Sądzie Okręgowym w Warszawie, przed Notar- 


juszem Bolesławem Zembrzuskim 


Rękojmia (wadjum) do przetargu 


lub przed zastępującym tegoż. 
oznaczona jest na funtów 


sterl. ang. 10,170.—— w efektywnych funtach sterl. ang., względnie 
w złotych podług kursu Giełdy Warszawskiej w przeddzień przetargu 


i złożona być winna w gotowiźnie 
rzystwa Kredytowego Przemysłu 
ponami bieżącemi. 


lub też w listach zastawnych Towa- 
Polskiego w cenie nominalnej, z ku- 


Z powodu niedoszłego do skutku pierwszego przetargu, powtórny 
rozpocznie się od sumy nieumorzonej reszty pożyczek Towarzystwa, t. j. 


od sumy funtów sterl. ang. 41,055.15.8, 


czyli. w przeliczeniu Zł, 


1,036.658.52 z zastrzeżeniem, że ta ostatnia suma może ulec zmianie sto- 


sownie do art. 17 Rozp. Prezydenta 


Rzplitej z 12.VI. 1934 r. (Dz. Ust. 


Nr. 59, poz. 509) w związku z kształtowaniem się kursu funta sterl. ang. 
z dodaniem do niej narosłych zaległości, kosztów i kar z obowiązkiem 
spełnienia warunków sprzedaży, podanych w zbiorze objaśnień i warun- 
ków, złożonym do księgi wieczystej. 


Zbiór objaśnień i warunków 


stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze 


wie, ul, Jasna 1, 


sprzedaży, złożony do księgi wieczy- 
Zarządu w Warsza- 
1196 


Historja 
tem filmu 


przemiany „szczurów 
„Lord Jeff" z Freddie 


Film ten wyświetlać będzie 


lądowych” w 
Bartholomew 


w służbie Nepiumea 


wilków morskich — jest ten a- 
i Mickey Rooney. 
ROMA” 


kino 1147 
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DRUGIE OGŁOSZENIE 

Zarząd Towarzystwa Górniczo-Prze- 
mysłowego „Saturn* Spółka Ak- 
cyjna, ma zaszczyt zaprosić Pp. Ak- 
cjonarjuszów na Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie, mające się odbyć w 
| dniu 5 grudnia 1938 r., o godz. 1ll-ej 
rano w Biurze Głównem Towarzystwa 
w mieście Czeladzi, na kopalni „fia- 
turn“. 3 
Porządek obrad: 

Wyjaśnienie treści uchwały Zwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzenia z dn. 24 
maja J937 r. w przedmiocie zatwier- 
dzenia Łdlansu w dniu 31 grudnia 1936 
roku oraz rachunku zysków i strat za 
| 1936 r. w związku z odpisem na amor- 
tyzację. 

Dla uzyskania prawa uczestnictwa 
i głosu Nadzwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu Pp. Akcjonarjusze obo- 
wiązani są, w myśl art. 399 Kodeksu 
Handlowego przedstawić Zarządowi 
przynajmniej na tydzień przed termi- 
nem Nadzwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia swoje akcje na okaziciela 
lub zaświadczenie na dowód złożenia 
ıkeyj u notarjusza albo w. instytucji 
kredytowej krajowej, lub w Dresdner 
Banku w Berlinie i jego oddziałach. 

Właściciele akcyj imiennych mają 
orawo uczestniczenia w Nadzwyczaj- 
iem Walnem Zgromadzeniu, jeżeli są 
zapisani do księgi akcyjnej przynaj- 
mniej na tydzień przed odbyciem Nad- 
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 

Jeżeli Nadzwyczajne Walne Zgroma- 
lzenie w dniu tym nie odpowie wa- 
runkom par. 12 statutu, to powtórne 
Zgromadzenie będzie wyznaczone sto- 
;ownie do przepisów, zawartych w 
tymże par. 12-tym. 1220 


w 


Pierwsze ogłoszenie 
O LIKWIDACJI SPÓŁKI 
EUROPEJSKIE TOWARZYSTWO 
UBEZPIECZEŃ TOWARÓW I PA- 
KUNKÓW PODRÓŻNYCH 
SPÓŁKA AKCYJNA 
Niniejszym podajemy 
ści, że Europejskie Towarzystwo U- 
bezpieczeń Towarów i Pakunków Pod- 


do 


różnych, Spółka Akcyjna z dniem 15 
października 1938 r. weszło w stan 
likwidacji, o czem został dokonany 


wpis w rejestrze handlowym przy Są- 


dzie Okręgowym w Warszawie, 


W związku z powyższem wzywamy į 


Spółki: Euro 
Ubezpieczeń To- 


wszystkich wierzycieli 
pejskie Towarzystwo 


warów i Pakunków Podróżnych, Spół=| 
5 l 


ka Akcyjna do zgłoszenia swoich ‘wie: 
rzytelności w siedzibie Spółki w War- 
Jasna +, 
daty ostatniego 


ul. w ciągu 


od 


szawie, 

miesięcy 

nia. 
Likwidatorzy Spółki 


dr. Marceli Einhorn, 


herg, dr. 


Śliwiński. 1218 
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WTOREK, 22 listopada 
WARSZAWA I (Raszyn) 
6.30 Pieśń .„Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 


Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół, 11 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 2.03 Audycja południowa. 15.00. 
„Mam 13 lat” — powieść mówiona. 15.15. 
Skrzynka ogólna. 15.80 Muzyka polska, 


16.00 Dziennik popołudniowy. 16.05 Wiado- 


zegląd aktual- 


mości gospodarcze 16.15 P 

ności finansowo arczycł 16.25 Pie- 
śni Stanisława 1 tego. - 16.15 Z 
pamiętników obrońcóv va. 17,00 Audy- 
cja śląsko-lwowska. 17. pieśnią po kra 


Ju”. 18.60 Audycja dla wsi. 18.30 Audycja 
dla robotników. 19.00 Koncert rozrywkowy. 
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Koncert 


Stowarzyszenia Milośników Dawnej Muzyki. 
22.00 „„Temperamenty * — powieść mówiens. 
22.15 „Pieśń zwycięstwa” — koncert. 22.55. 
Przegład prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dzienńhika wieczornego. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku niemieckim, 


WTOREK, 22 
Stanisława 


listopada 
Miewiadom- 


recytacje. 


cert Stow. Miłośników Da- 
vki 


zyki. y 
s mperamenty™ — powieść 

MmMóowiona, 
2215 Pieśń 
20«lecia obrony 


zwycięstwa — z okazji 
Lwowa. 
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WARSZAWA II -(3Tokotów) 

14.00 Kwintet salonowy. 14.55 Słynni dy- 
rygenci w repertuarze operetkowym — kon 
cert rozrywkowy (płyty). 16.05 Utwory na 
fiet i obój. 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.45 Parc informacyj. 16.50 Kącik _soli- 
stów. 17.40 Przegląd kulturalny. 17.25. ży- 
cie kulturalne stolicy. 17.40 Muzyka tane- 


czna (płyty). 21.00 D. Fr. Auber Uwer 
tura do op. „„Czarne domino. 21.05 „„Zna- 
komity Gaudissart" opowiadanie. 21.35. 
Pieśni włoskie śpiewa Edward Render. 
21.50 Groteski we — koncert rozryw- 
kowy (płyty). 22.80 „„Pieśniarki francus- 


kie (płyty). 23.00 Twórcy wirtuozowskiej 
sztuki skrzypcowej (płyty). 
KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Wspomnienie 
o Aleksandrze Michałowskim. 0.25 „Uczmy 
się polskiej piosenki": 0.45 Dziennik w ję- 
zyku polskim i angielskim. 0.55 Dziennik 
światowego Związku Polaków ż zagranicy. 
1.00 Gra zespół harmonistów, 2.00 „,„Wojsko 


polskie 20 lat temu a dz — pogadan- 
ka. 2.10 W rytmie marsza... , 
ŚRODA, 23 listopada 

WARSZAWA I (Raszyn) e 

6.30 Pieśń .Kieędy ranne wstają zorze . 


6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 1.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół, 11.00 Audycja dla 


szkół. 11.50 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 1203 Audycja południowa. 15.00. 
„Nasz koncert” — audycja dla młodzieży. 


15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik po- 
gospodar- 

naszych 
| pz 


Wiadomości 
Zęby 


16.05 


gląd pr 


' nika więczo: 


| 


| czna. 


| wiolonczela 
| (płyty). 


ski w języku angielskim. 


ŚRODA, 23 listopada 


11.00 „„Jak krawiec Krawczyński szył 
zwierzętom nowe futerka” — Ewa 
Szeibi Zarembina. 


18.40 „Czy naprawdę w zdrowem cie- 


le — zdrowy duch?” — dyskusję 
zagają Leon Kruczkowski ł dr. Ka- 
zimierz Wyka (z Krakowa). 

19.00 Odg? Italji'" — koncert roz- 
rywkowy. 

21.00 Opowieść o Chopinie — polo- 
nezy. 

21.45 „Temperamenty* —. powieść 


mówiona, 

22.20 Przemówienia: 
Rzplitej Polskiej i p. Prezydenta 
Republiki Francuskiej z okazji 
40-lecia odkrycia radu przez Marję 
Skłodowską-Curie i Piotra Curie. 

poza 


P. Prezydenta 


WARSZAWA II (Mokotów) 
14.00 Muzyka obiadowa. 15.05 Marsze sym- 
foniczne i walce wokalne koncert po- 
pularny (płyty). 16.00 Emanuel Feuermann; 
i Walter Gieseking: fortepian 
16.40 Wiadomości sportowe i parę 
informacyj. 16.50 Kącik solistów. 17.10 Po- 
gadanka aktualna. 17.20 Pogadanka społe- 
17.25 życie kulturalne stolicy. 17.40. 
Muzyka taneczna (płyty). 21.00 „O defor- 
macji rzeczywistości w sztuce” 1.15 Trans- 
misja konkursu piesenkarzy. 2 Muzyka 
(płyty). 22.40 Muzyka (płyty). 23.50 Beci- 
tal Spiowaczy Fr. Piatóway. 
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Pozegnanie Naczelnika 
Podmunickiego * 


Z okazji przeniesienia na eme- 
ryturę Naczelnika 2 Urzędu 
Skarbowego .w Piotrkowie p. 
Henryka Podmunickiego odby- 
ło się pożegnanie, w którym 
wzięli udział współpracownicy 
ustępującego Naczelnika oraz 
liczne grono przyjaciół i znajo- 
mych. 

Przemówienia wygłosili pp.: 
kierownik Kasy p. Józef Wę- 
grzynek, który podniósł w ser- 
decznym swym przemówieniu 
zalety i zasługi Naczelnika Po- 
dmunickiego, oraz zast. Naczel- 
nika Urzędu Akcyz i Monopo- 
ów mgr. Klimacki. 


Dokształcające kursy 
dla kupiectwa chrześ- 
ciańsk. w Piotrkowie 


Staraniem Stowarzyszenia Ku- 
peów Polskich w Piotrkowie 
zostaną zorganizowane wzorem 
lat ubiegłych dokształcające 
kursy dla kupiectwa chrześci- 
jańskiego z miasta i powiatu. 
W związku z tym zarząd Sto- 
warzyszenia zwrócił się do lz- 
by Przemysłowo-Handlowej w 
Łodzi z prośbą o przyznanie 


odpowiednich kredytów na u- 
ruchomienie kursów dokszta? 
cających. 


Rozhukane konie po- 
niosły bryczke na uli- 
cach Piotrkowa 


Ogrodnik majątku Wroników 
pod Piotrkowem — Franciszek 
Pochopiński pozostawił bez 
opieki parokonną bryczkę przy 
ul. Stronczyńskiego w Piotrko- 
wie, sam zaś udał się do skle- 
pu. W pewnym momencie ko- 
nie spłoszyły się na widok 
przejeżdżającego ul. Piłsudskie« 
go samochodu i poniosły, pę- 
dząc w szalonym galopie z bry- 
czką, która wywróci/a się do 

góry kołami. Wśród przecho- 


1500 zł na pomoce 
Szkolne dla nieza- 
możnej dziatwy 


Komitety rodzicielskie przy 
szkołach powszechnych w Piotr- 
kowie otrzymały od Zarządu 
Miejskiego kwotę 1.500 zł, za 
które zakupione zostały podrę- 
czniki szkolne dla dzieci naj- 
biedniejszych rodziców. 


Wieś uczy sie budować 


Organizacje rolnicze i góspo- 
darcze, działające na terenie 
powiatu piotrkowskiego, posta- 
nowiły zorganizować kurs bu- 
downictwa wiejskiego dla in- 
struktorów i działaczy wiej- 
skich. Program kursu obejmo: 
mać będzie, oprócz zasadni- 
czych wiadomości z techniki 
budownictwa wiejskiego, rów- 
nież zagadnienia prawne, eko- 
nomiczne i higieny. 

Z pomocą materialną orga- 
nizacjom przyjdzie Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajem- 
nych. 


Napastnik zrabował... 
jeden złoty 


Notowany w kronikach poli- 
cyjnych awanturnik piotrkow- 
ski Jan Kowalski (Limanow- 
skiego 37), usiłując zdobyć pie- 
niądze na wódkę — dokonał 
napadu rabunkowego na wra- 
cającego do domu robotnika 


dniów zapanowała panika. 
Dopiero jeden z nich, jak się 
okazało — p. Roman Węgrzyń- 
ski, zam. w Piotrkowie przy 
ul. Oddzielnej 28, ujął rozhu- 
kane zwierzęta, przez co uni- 
knięto katastrofy, która mogła 
by pociągnąć za sobą nieobli- 
czalne w skutkach następstwa. 


P. . K. 


Popierajcie 


Michała  Błaszczyka, żądając 
wydania pieniędzy. Kiedy na- 
padnięty odmówił — Kowalski 
pobił go dotkliwie i zrabował... 
1 (jeden) złoty, po czym zbiegł. 
Zawiadomiona o napadzie po- 
licja rabusia ujęła i osadziła w 
więzieniu do dyspozycji władz 
sądowych. 


Udusiła się w pościeli 


Mieszkanka wsi Oprzężów 
pod Piotrkowem 41-letnia Ma- 
rionna Owczarek podczas nie- 
obecności domowników zasła- 
bła nagle i — przewracając się 
upadła twarzą poduszki, 
gdzie znalazła śmierć wskutek 
braku powietrza. Po kilku go- 
dzinach rodzina zualazła już 
tylko stygnące zwłoki nieszczę- 
śliwej kobiety. 

DOGI-ARLEKINY — rasowe 
szczeniaki do sprzedania. Piotr- 
ków. Trybunalski ul. Słowac- 
kiego 12, Paweł Podgórski. 
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Znawcy i smakosze piją ty! 


|| ubogich chat i wszędzie spoty- 
|kał się-z największą uprzejmo- 
M ||ścią, Było/to w Cieszyńskim w 


|go i stwierdza 


| Czechów, kiedy Polska walczy- 
||ła z inwazją bolszewicką. 


„DZIENNIK 


DZIENNIK RADIOWY 


Transmisja z Filharmonii 
| Solistą piątkowego koncertu 
filnarmonicznego będzie znany 
zagranicą skrzypek Zino Fran- 
cescati. Artysta wystąpi w dru- 
|giej części koncertu, która jak 
zwykle, począwszy od godziny 
21.15 transmitowana będzie na 
całą Polskę. Część pierwszą 
koncertu nadaje Warszawa II. 


Radiofonizacja 50 czytelni i 
świetlic T. S. L. 


Idea radiofonizacji:kraju prze- 
nika już dzisiaj do wszystkich 
warstw społeczeństwa, staje się 
zadaniem. i celem bez mała 
wszystkich organizacji, które w 
pracy na tym terenie rozumie- 
ją podniesienie kultury społe- 
cznej i uświadomienia obywa- 
telskiego. Wiele zrobiło już na 
tym polu T-wo Szkoły Ludo- 
wej, wkładające dużo starań w 
woj. lwowskim, stanisławow- 
skim i tarnopolskim. Radiofo- 
nizacla tych czytelń i świetlic 
zostanie ukończona w dniu 25 
listopada. 


Przedstawiciel radiofonii 
szwedzkiej 
o swej radiowej podróży po 
Polsce 


Przed miesiącem odbywali 
podróż po Polsce dwaj przed 
stawiciele radiofonii szwedzkiej 
którzy przybyli wraz z wozem 
transmisyjnym ze Sztokholmu, 
aby nagrać na płyty szereg o- 
brazów z życia, odzwierciadla- 
jących twórczość, zwyczaje i 
życie gospodarcze naszego kra- 
ju. Interesowali się oni również 
muzyką i śpiewem ludowym. 

Wóż transmisyjny radiofonii 
szwedzkiej po zebraniu mate- 
riału artystycznego i pogadan- 
kowego powrócił nie dawno do 
Szwecji. Jedno z pism w Sztok- 
holmie, w związku z podróżą 
po Polsce reportera radiowego 
p. Svena Jerringa, zamieszcza 
przeprowadzony z nim wywiad. 

W wywiadzie tym p. Jerring 
wyraża się o:Polsce wprost en- 
tuzjastycznie. Stwicrdza on, że 
wbrew zakorzeninej w Szwecji 
opinii Polacy nie są narodem 
typie czarnookich wschodnich 
ludów, ale są nadzwyczaj podo- 
bni do Szwedów o oczach błę- 
kitnych i jasnych włosach. „Jest 
to naród — stwierdza p. Jer- 
ring — nawet w masie ludu 
wprost fantastycznie miły”. 

Mówi on to z doświadczenia 
bo wędrując po wsi polskiej 
gościł u chłopów, zaglądał do 


okresie wejścia wojska polskie- 
iż jest to kraj 
gwałtem 


polski, zajęty przez 


W szczęśliwej kolekturze 


D. Niewińskiego 


i| |w bieżącym ciągnieniu II klasy 


padła znów wygrana 5000 zł 
na Nr. 54758 oraz kilka mniej- 
szych wygranych. 


NARODOWY* 


(Nr. 27 


Śpółdzielnia „Runo” 


W osadzie Wolbórz pod Piotr 
kowem, leżącej na szlaku auto- 
strady Warszawa — Katowic, 
O.T.O. i K.R: oraz 
powiatowego Związku Samorzą- 
dowego powołana została do 
zycia Spółdzielcza Przetwórnia 
Wełny „Runo”, zadaniem któ- 
rej będzie przerabianie wełny 


| staraniem 


na przędzę i gotowe tkaniny, 
przy czym surowiec dostarczać 
będą rolnicy z powiatu piotr 
kowskiego i sąsiednich. 

Dzięki uzyskaniu odpowied- 
nich kredytów spółdzielnia ta 
przystąpiła do robót budowla- 
nych, wznosząc odpowiednie i 
na razie tylko niezbędne 
pod założenie fabry- 
ki budynki, które obecnie znaj- 
dują się już pod dachem. Po 
ukończeniu robót wewnętrznych 
sprowadzone i zainstalowane 
zostaną maszyny przędzalnicze 
i tkackie, po czym spółdzielnia 
przystąpi do pracy, przy której 
znajdą zatrudnienie okoliczni 
wieśniacy, a przede wszystkim 
mało i bezrolni. 

Ostatnio zarządowi spółdziel- 
ni przyznano 100.000 zł kredy- 
lu na zakup urządzeń oraz na 
uruchomienie fabryki. 


Grużlica płuc jest nieubłagal- 
ną i corocznie, nie robiąc ró- 
znicy dla płci, wieku i stanu, kosi 
miliony 
czaniu chorób płucnych, bron: 
chitu uporczywego, mę zącego 
kaszlu, grypy i. t. p. stosują p. 
p. lekarze — „BALSAM TRIKO- 
LAN” Gąseckiego, który uła: 
twia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo- 
czucie chorego, oraz powięk- 
sza wagę ciała i usuwa kaszel. 


ludzi, — Przy zwal- 


Sprzedają apteki. 
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odbiera z łatwością egzotyczne pros 
gramy zamorskich stacyj, odtwarza* 
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raty» 


Demonstracja w firmie 


IRENEUSZ LUFT 


Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-99. 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. | 
> ] 
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cznym wypowiedzeniem. 
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rów miasta przez K 
misje wojewódzką 


Roboty pomiarowe mias 
Piotrkowa są w pełnym to 
i prowadzone będą do 1 £g 
dnia r.b. Na zakończenie robi 
pomiarowych Zarząd Miejśj 
wydatkować jeszcze musi oki 
ło 70.000 zł. Po dokonaniu ci 
kowitych pomiarów miasta,ki 
re zakończone zostaną w 1% 
r. władze samorządu miejski 
go przystąpią do racjonali 
zabudowy miasta, po €Z 
Piotrków podzielony zosta” 
na 4 strefy. 

W związku z prowadzony DĘKp: 
robotami bawiła w Piotrko zh 
z ramienia Urzędu Wojewódpw, 
kiego w Łodzi specjalna ki e 
misja, która dokonała lustraś tiny, 
biura pomiarów miasta, st wiena 
dzając dodatnie wyniki prową. 
dzonych przez Zarząd Miej 
robót. 


Umowa z pracownika 
drukarskimi została Z 
warta 


dzy Zw. Zaw. Robotników D 
karskich z jednej i przedstawi 
cielami 3 istniejących w Rado! A 
sku drukarń. Z drugiej stro” 4 
na mocy zawartej umowy 29! py 
rowej ustalone zostały Staw fh 
dzienne dla pracowników dru Ah 
karskich, jak następuje: zecerzjły" 
starsi 850 zł, zecerzy 
dziennie, myszyniści i 
pomocnicy od 1.50 do 3.50 Ą 

Umowa zawarta została A pa 
czas nieokreślony z trzymieś! 
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